
IT. Sygietyński 
odznaczony Orderem 
Odrodzenia Polski

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 16 bm. po drugim wystę­
pie festiwalowym Państwowego 
Zespołu Ludowego Pieśni i 
Tańca „Mazowsze" w sali Pań­
stwowej Opery i Filharmonii, 
odbyła się uroczystość dekoro­
wania kierownika artystyczne­
go zespołu, Tadeusza Sygietyń- 
skiego, krzyżem oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski. Aktu 
dekoracji dokonał w imieniu 
Prezydenta R. P. minister kul­
tury i sztuki S. Dybowski.

Artysta, dziękując za zaszczyt 
odznaczenia, powiedział, iż nig­
dy nie osiągnąłby zamierzo­
nych wyników, gdyby nie entu­
zjazm młodzieży ZMP-owskiej, 
gdyby nie jej zrozumienie po­
trzeby walki o kulturę socjali­
styczną. Sygietyński zakończył 
swe przemówienie okrzykiem 
na cześć Prezydenta Bieruta — 
wielkiego opiekuna i przyjacie­
la młodzieży.

W kanale La Manche 
zaginęła 
angielska łódź podwodna

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera podała wiadomość, że 
angielska łódź podwodna „Af- 
fray", która wyruszyła w rejs 
ćwiczebny z Portsmouth do 
Falmoutli, zaginęła w kanale 
La Manche. „Affray" posiadała 
75 osób załogi. Admiralicja 
brytyjska skierowała na wody 
La Manche okręty ratownicze 
i lotnictwo celem ustalenia 
miejsca awarii łodzi podwod­
nej.

Francuscy 
obrońcy pokoju 
potępiają 
decyzję rządu Queuille‘a

PARYŻ (PAP). Dnia 15 kwiet­
nia odbyło się w Paryżu nad­
zwyczajne posiedzenie krajo­
wej rady pokoju, na którym 
omówiono najważniejsze zada­
nie stojące obecnie przed zwo­
lennikami pokoju we Francji.

Na posiedzeniu wygłosili re­
feraty: Pastor Bosą, dr May 
oraz Fernand Vigne. Na wnio­
sek Leclerc uczestnicy zebra­
nia powzięli jednomyślnie u- 
chwałę przeprowadzenia 15 
czerwca w Paryżu masowego 
wiecu ludowego pod hasłem 
walki o zawarcie paktu poko­
ju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami. Krajowa rada 
pokoju, postanowiła zorganizo­
wać w całym kraju zebrania 
ludowe, na którycn wybrani 
zostaną delegaci na narodowy 
wiec w Paryżu.

Na zebraniu uchwalono re­
zolucję, określającą zadania 
obrońców pokoju we Francji 
jak również rezolucję protesta­
cyjną przeciwko dekretowi rzą­
dowemu, zakazującemu dzia­
łalności światowej rady poko­
ju na terytorium Francji.

Wincenty Penczyński
starszy woźny
Muzeum Narodowego 
w Poznaniu

Przed narodowym 
plebiscytem pokoju 

APEL
Światowej Rady Pokoju
popieram najgoręcej

Jestem starszym woźnym 
Muzeum Narodowego w Po­
znaniu, tym, który w czasie 
bombardowania miasta w 
pamiętne dni lutowe 1945 r. 
ratował wraz z rodziną 
gmach przed spaleniem i 
stłumił ogniska pożaru, prze­
rzucającego się od płonącej 
sąsiedniej Biblioteki Raczyń­
skich.
Rozumiem więc znaczenie 

pokoju dla kultury każdego 
narodu, a zwłaszcza narodu 
polskiego i dla jego skar­
bów sztuki. 1 dlatego chciał- 
bym, aby pięć mocarstw 
porozumiało się między so­
bą, gdyż da to nam wszy­
stkim możliwość spokojnej 
pracy kulturalnej dla dobra 
narodu. Apel' Światowej Ra­
dy Pokoju popieram najgo­
ręcej.

Poznań, czwartek 19 kwietnia 1951 r.Rok VII AB

Wspanicly sukces pokojowej pracy ZSRR

Plan 5-letni wykonany z nadwyżką
Wyniki wykonania planu 5-letniego w Związku Radzieckim

MOSKWA (PAP). Ogłoszono tu komunikat 
Państwowej Komisji Planowania ZSRR i Central­
nego Urzędu Statystycznego ZSRR, o wynikach 
wykonania czwartego (pierwszego powojennego) 
planu 5-letniego ZSRR za lata 1946 do 1950:

Przyjęty przez Radę Najwyższą ZSRR w mar­
cu 1946 roku powojenny plan 5-letni odbudowy 
i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR na lata 
1946 do 1950 został pomyślnie wykonany, a naj­
ważniejsze zadania planu wykonane zostały ze 
znaczną nadwyżką.

Wykonanie planu 5-letniego 
w dziedzinie przemysłu

Komunikat stwierdza, że w o- 
kresie minionych 5 lat osiąg­
nięto wielkie sukcesy w dzie­
dzinie odbudowy i rozwoju 
przemysłu ZSRR.

Plan 5-letni przewidywał, że 
produkcja globalna całego prze­
mysłu ZSRR vr roku 1950 (osta­
tnim roku pięciolatki), winna 
zwiększyć się o 48 proc, w po­
równaniu z przedwojennym ro­
kiem 1940. Faktycznie w 1950 
roku produkcja przemysłowa

Ponowna napaść 
samolotów USA 
na terytorium Chin

PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin donosi, że w dniu 
13 kwietnia około godziny 9 
rano ponad trzydzieści amery­
kańskich samolotów pościgo- 
wvch o napędzie odrzutowym 
ponownie wtargnęło do obsza­
ru powietrznego Chin w rejo­
nie wschodniego wybrzeża pro­
wincji Fukien, w tym samym 
miejscu, gdzie w dwa dni przed 
tym znaczna ilość samolotów 
amerykańskich naruszyła gra­
nice powietrzne Chin.

Samoloty amerykańskie krą­
żyły nad miastami Fuczou, 
Dionlo, Czunu j Amoj, doko­
nując rozpoznania terenu.

Pościgowce amerykańskie zo­
stały przepędzone ogniem arty­
lerii przeciwlotniczej Chińskiej 
Armii Ludowej.

AMERYKANIE 

chcą dokonać 
„Anschlussu“ Austrii

RZYM (PAP). Jak podaje 
pismo „Paesse". Wysoki Komi­
sarz USA w Niemczech Za­
chodnich Mc Cloy przyrzekł 
niedawno Adenauerowi, że 
przemysłowcy niemieccy otrzy­
mają wkrótce z powrotem daw­
ny swój majątek w Austrii.

Mc Cloy — 6tw!erdza pismo 
— oświadczył Adenauerowi. że 
Amerykanie zamierzają włą­
czyć przemysł austriacki do 
kompleksu przemysłu Niemiec 
Zachodnich. Pierwszym krokiem 
na tej drodze jest przywróce­
nie przemysłowcom niemieckim 
ich praw własność.’, w Austrii.

„Paese" stwierdza że Alfred 
Krupp odwiedził niedawno 
przedsiębiorstwa w Austrii, 
które należały dawniej do jego 
koncernu, by zbadać możliwo­
ści wykorzystania tych przed­
siębiorstw dla niemieckiej pro­
dukcji zbrojeniowej. . 

wzrosła o 73 proc, w porówna­
niu z rokiem 1940.

5-letni plan wykonany został 
w dziedzinie przemysłu ZSRR 
przedterminowo w ciągu czte­
rech lat i trzech miesięcy.

Wytyczone przez plan 5-letni 
zadania na rok 1950 w zakre­
sie globalnej produkcji przemy­
słowej zostały wykonane z 1 
nadwyżką w wysokości 17 proc,

Dzięki zastosowaniu najnow­
szych zdobyczy techniki współ­
czesnej zapewniono dalsze pod­
niesienie poziomu technicznego 
wszystkich gałęzi socjalistycz­
nego przemysłu.

W dziedzinie hutnictwa żela­
za wykonano z nadwyżką za­
dania planu 5-letniego co do 
wytopu stali i produkcji wal- 
cówki.

Hutnictwo
Ministerstwo Hutnictwa wy­

konało paln 5-letni wytopu su­
rówki.

Globalna produkcja metali 
żelaznych w 1950 roku przekro­
czyła poziom przedwojenny o 
45 proc., podczas gdy plan 5- 
letni stawiał zadanie przekro-

Amerykanie 
projektują 
nową zbrodnię

PARYŻ (PAP). We Francji 
wzmaga się fala protestów 
przeciwko zapowiedzianej przez 
władze USA egzekucji Murzy­
na Mc Gee.

Delegacja składająca «ię z 
40 dziewcząt okręgu paryskie­
go udała się do ambasady Sta­
nów Zjednoczonych protestu­
jąc przeciwko planowanej no­
wej zbrodni. Ambasadę odwie­
dziły również delegacje dziew­
cząt z liceum Jules Ferry oraz 
związku dziewcząt francuskich 
okręqu Sekwany.

Aktorzy, reżyserzy i personel 
administracyjny „Teatru Nie­
zależnego" w Paryżu wystoso­
wali depeszę protestacyjną do 
ambasady USA, Do akcji pro­
testacyjnej przyłączyło się 
wiele osobistości, m. in. pisarz 
Guillaume.

Wzrost bezrobocia
w Holandii

HAGA /PAP). Jak donosi 
prasa holenderska, w rezulta­
cie poważnej reduKcji budow­
nictwa cywilnego w Holandii 
oczekuje się dalszego wzrostu 
liczby bezrobotnych o 30—40 
tysięcy osób.

Nr 106 (2204)

czenia tego poziomu o 35 proc.
Produkcja surówki zwiększy­

ła się przy tym w porównaniu 
z poziomem przedwojennym o 
29 proc., wvtop stali — o 49 
proc, i produkcja walcówki — 
o 59 proc.

Przemysł hutniczy południa, 
zniszczony całkowicie podczas 
wojny, odbudowany został na 
nowej bazie technicznej i pro­
dukuje więcej metali niż przed 
wojną.

Hutnictwo żelaza na wschod­
nich obszarach kraju rozwijało 
się w dalszym ciągu.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Albańczycy 
podpisują apel 
Światowej Rady Pokoju

TIRANA (PAP). Kampania 
zbierania podpisów w Albanii 
pod apelem Światowej Rady 
Pokoju, wzywającym pięć mo­
carstw do zawarcia paktu po­
koju — jest w całej pełni. 
Zbieranie podpisów rozpoczęto 
w dniu 12 kwietnia, a do dnia 
16 kwietnia już 588 814 obywa­
teli albańskich złożyło swe 
podpisy pod apelem.

Odznaczenie osób zasłużonych 
w organizowaniu

II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju
WARSZAWA (PAP). Dnia 17 

bm. w sali Rady Państwa w 
Warszawie odbyła się uroczy­
stość odznaczenia osób szcze­
gólnie zasłużonych w organi­
zacji II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju.

Uroczystość zagaił min. Ra­
packi, który podkreślił olbrzy­
mie znaczenie, jakie dla ru­
chu pokoju miał II światowy 
Kongres Obrońców Pokoju w 
Warszawie, na którym powo­
łany został prawdziwy parla­
ment pokoju — Światowa Ra­
da Pokoju. Zorganizowanie w 
Warszawie Kongresu w tak 
krótkim czasie stało się moż­
liwe dizięki ogromnemu wysił­
kowi tysięcy ludzi, spośród 
których szczególnie zasłużeni 
zostali odznaczeni Orderem 
Odrodzenia Polski i Krzyżem 
Zasłuql.

Następnie, w imieniu Prezy­
denta RP. min. Rapacki udeko­
rował Krzyżem Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski inż. 
Wacława Gawrońskiego i inż. 
Stanisława Zeienta, a Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski inż. Jerzego Borec­
kiego, Jarosława Bołdoka, Ka­
zimierza Husarskiego, Zygmun-

Przemysł polski 
j>f otfciAcije 
lokomotywy kopalniane

WARSZAWA (PAP). Ostat­
nio przemysł ciężki opracował 
prototyp i wyprodukował 
pierwsze dwie noweqo typu 
kopalniane lokomotywy elek­
tryczne. Jest to najnowocze­
śniejszy typ lokomotyw kopal­
nianych. Ich wprowadzenie 11 a 
terenie naszych kopalń pozwoli 
na dalsze zmechanizowanie 
prac w przemyśle węglowym. 
W roku bieżącym ruszy już 
planowa produkcją tego typu 
lokomotyw.

(

W Instytucie Astrofizyki w Paryżu rozpoczęły się 10 
kwietnia obrady zarządu Światowej Federacji Prac. Nau­
ki. Na konferencję przybyło 30 delegatów reprezentują- < 
cych 35 tys. uczonych różnych krajów świata. Wśród de- s 
legatów znajdują się między innymi: wybitny fizyk bry- j 
tyjski prof. Bernal, prof. Crowther, włoski uczony Occhia- j 
lini, uczony belgijski Cosyns. Rząd francuski odmówił > 
wiz wjazdowych niektórym delegatom z krajów demokra­
cji ludowej, a m. in. prof. Infeldowi. Jest to nowy wrogi 
akt rządu francuskiego wobec pokoju. ’

Otwarcia obrad dokonał prof. Joliot - Curie. Nakreślił 
plan prac konferencji przewidując omówienie: 1) sytuacji / 
n^uki na świecie, 2) wykorzystania nauki dla celów poko­
jowych, 3) międzynarodowe kontakty uczonych, 4) piano- ? 
wanej pracy naukowej. — Na zdjęciu siedzą — Rimel ? 
(Brytania), Crowther (Brytania), Joliot - Curie (Francja), 1 
Brian (Brytania). Stoją: Occhialini (Włochy), Cosyns (Bel­
gia), Rosenfeld (Brytania).

Przyspieszymy wykonanie zadań planu 6-letniego
Gromada Zbiersk

wzywa do „czynu melioracyjnego" 
pracujące chłopstwo całego kraju

Nawiązując do uchwal 
VI Plenum KC PZPR, 
pracujące chłopstwo wo­
jewództwa poznańskiego 
postanowiło czynnie i 
jak najspieszniej włączyć 
się do frontu pokoju, 
przez podjęcie zobowią­
zań wykonania robót 
wodno - melioracyjnych 
dla przyspieszenia reali­
zacji planu 6-letniego w 
dziedzinie rolnictwa.

Jedną z pierwszych gromad, 
która podjęła inicjatywę wy­
konania melioracyjnego czynu 

ta Kotarskiego, Edmunda Ma­
lanowskiego i inż. Jerzego Sta­
niszkisa.

W dalszym ciągu uroczysto­
ści min. Rapacki wręczył 17 
złotych Krzyży Zasługa, 113 
Srebrnych Krzyży Zasługi i 57 
Brązowych najbardziej zasłużo­
nym plastykom, architektom, 
p r a c ow n ikom t el ekomunika c j i, 
radia i prasy, pracownikom 
Domu Słowa Polskiego oraz 
robotnikom, którzy przyczynili 
się do szybkiego * sprawnego 
zorganizowania II Światowego 
Kongresu Pokoju.

Obrady IV sesji 

BDlskfl-tzediosłowartiBj 
komisji do spraw socjalnych

WARSZAWA (PAP). Dnia 17 
bm. w sali konferencyjne! Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej, udekorowanej barwa­
mi narodowymi Polski i Cze­
chosłowacji oraz portretami 
prezydenta Bolesława Bieruta 
1 prezydenta Klemensa Got- 
walda, rozpoczęły się obrady 
IV sesji polsko-czechosłowac­
kiej komisji dla spraw socjal­
nych. Sesja poświęcona jest 
m. in. omówieniu zagadnień 
technicznych werbunku i za­
trudnienia sił roboczych, 
uzgodnieniu stanowiska w mię­
dzynarodowych sprawach soc­
jalnych oraz zawarciu porozu­
mienia administracyjnego w 
sprawie wypłat rent ubezpie­
czeniowych.

Po przemówieniach przystą­
piono do obrad które potrwa­
ją do dnia 21 bm. 

chłopskiego — . jest gromada 
Zbiersk w pbw. kaliskim. Gro­
mada ta zadeklarowała wyko­
nanie robót w-odno - meliora­
cyjnych, zmierzających do pod­
niesienia wydajności .plonów z 
hektara, dla umocnienia poten­
cjału gospodarczego Polski Lu­
dowej i podniesienia 6topy ży­
ciowej polskiej wwi. Uzyskanie 
na tej drodze większych zbio­
rów przyczyni się również do 
lepszego zaopatrzenia robotni-, 
ków ,i inteligencji pracującej 
w miastach.

Wezwani© swoje skierowali 
chłopi 55© Zbierska do wszy­
stkich gromad w kraju, w prze­
konaniu, że inicjatywa ich zo­
stanie jak najszerzej podjęta i 
podobnie, jak „siew pokoju" 
ogarnie wszystkich pracujących 
chłopów.

Dowodem, że chłopstwo pra­
cujące nie skąpi swego trudu 
i pracy dla zacieśnienia soju­
szu z robotnikiem dda przyspie­
szenia realizacji planu 6-Ietnie- 
qo, jest poniższa uchwała grom. 
Zbiersk:

„My mało- i średniorolni 
chłopi gromady Zbiersk pow. 
kaliskiego, zgromadzeni na 
zebraniu ogólnym w dniu 16 
kwietnia 1951 r. postanawia­
my włączyć się do narodowe­
go frontu obrońców pokoju 1 
przyspieszenia realizacji planu 
6-letniego przez wykonanie 
„czynu chłopskiego" w zakre­
sie następujących robót me­
lioracyjnych:

1) zasypanie rurociągu be­
tonowego przez wydmę o ku­
baturze 3000 m’.

2) Zalesienie 2 ha lotnych 
piasków.

3) Pobudowanie 20 przepu­
stów na rowach.

4) Zasypanie rowów dre­
narskich długości 25 km.

5) Rozwiezienie i rozplan­
towanie ziemi z rowów o ku­
baturze 10 tys. m3".
Ogólna wartość wymienio­

nych robót wyniesie ponad 
50 000 zł, to jest około 3000 
dniówek roboczych.

Jednocześnie wzywamy chło­
pów wszystkich gromad — 
brzmi uchwała — do przystą­
pienia do czynu chłopskiego 
przy robotach melioracyjnych, 
celem podniesienia plonów, a 
tym samym dobrobytu mas pra­
cujących Polski Ludowej, (ard)

Interuenci 
ponoszą wielkie straty 
w KOREI

MOSKWA (PAP). Kilka 
dni temu wojska amerykańskie 
i angielskie przeszły 38 rów­
noleżnik i posunęły się o 5 do 
15 km na północ od tego rów­
noleżnika,

17 kwietnia oddziały Armii 
Ludowej wraz z ochotnikami 
chińskimi prowadziły na wszy­
stkich frontach .zacięte walki z 
nieprzyjacielem, zadając mu 
wielkie stra/ty w ludziach i 
sprzęcie.



(Dokończenie ze str. 1)
Na Uralu produkcja surówki 

zwiększyła się w 1950 roku, w 
porównaniu z 1940 rokiem, 2,6 
raza, stali — 2,7 raza i produk­
cja walcówki — 2,8 raza.

W Syberii produkcja surówki 
zwiększyła się 2 razy, stali — 
1,7 raza i walcówki — 2 razy.

Zorganizowano produkcję 
metali żelaznych w Azji Środ­
kowej i na Zakaukazie.

Pomimo przekroczenia planu 
produkcji stali i walcówki pro­
dukcja metali żelaznych, zwła­
szcza zaś niektórych rodzajów 
walcówki, nie nadąża za zwięk­
szonymi potrzebami gospodarki 
narodowej.

W hutnictwie żelaza dosko­
naliła się technologia produk­
cji. Na szeroką skalę zastoso­
wano mechanizację pracochłon­
nych i ciężkich robót oraz au­
tomatyzację procesów wytwór­
czych. Poprawiło się znacznie 
wykorzystanie urządzeń tech­
nicznych. Tak więc w końcu 
1950 roku w zakładach Mini­
sterstwa Hutnictwa wykorzy­
stanie przestrzeni użytkowej 
wielkich pieców zwiększyło się, 
w porównaniu z 1940 rokiem 
o 25 proc., a wytop stali z 1 
metra kwadratowego przestrze­
ni dna paleniska pieców marte- 
nowskich — o 33 proc.

W dziedzinie hutnictwa me­
tali kolorowych, dzięki budowie 
nowych kopalń, Tudy, wzboga- 
calni i zakładów przemysło­
wych, jak również dzięki ulep-

wykonany z nadwyżką
szeniu pracy czynnych już 
przedsiębiorstw produkcja bie­
dzi, aluminium, niklu, ołowiu, 
cynku oraz innych kolorowych 
i rzadkich metali znacznie 
przekroczyła poziom przedwo­
jenny. Jednakże rosnące po­
trzeby gospodarki narodowej 
•wymagają jeszcze szybszego 
wzrostu produkcji metali kolo­
rowych.

Górnictwo
5-letni plan wydobycia węgla 

wykonany został z nadwyżką. 
Wydobycie węgla w 1950 roku 
wyniosło 104 proc, w stosunku 
do zadań wytyczonych przez 
plan 5-letni i zwiększyło się w 
porównaniu z poziomem przed­
wojennym o 57 proc. Ustalony 
planem 5-letnim na r. 1950 po­
ziom wydobycia węgla w ko­
palniach Min. Przemysłu Węglo­
wego, osiągnięty został przed­
terminowo — w czwartym 
kwartale 1949 roku. Odbudowa­
no kopalnie węgla na obsza­
rach, które ucierpiały wskutek 
wojny.

Kopalnie Donbasu dają wę­
gla więcej niż przed wojną i 
więcej niż przewidywał plan 
5-letni. Donbas jest znowu naj­
większym i najbardziej zme­
chanizowanym zagłębiem wę­
glowym kraju.

w 1950 roku 
przeszło dwu- 
niż w okresie

Rozszerzona 
nowa baza 

pieczor-

Wydobycie węgla w zagłębiu 
podmoskiewskim zwiększyło 
się trzykrotnie w porównaniu 
z poziomem przedwojennym.

Wraz z odbudową Donbasu i 
zagłębia podmoskiewskiego 
trwał rozwój przemysłu węglo­
wego na Uralu, w zagłębiu kuź- 
nieckim, w zagłębiu karagadyń- 
skim i na innych obszarach 
kraj u

Na wschodzie 
wydobyto węgla 
krolnie więcej 
przedwojennym,
została znacznie 
węglowa — zagłębie 
skie.

Doprowadzono do końca me­
chanizację procesów wrębywa- 
nia, urobku i odstawy węgla, 
jak również mechanizację 
transportu podziemnego 1 za­
ładowania węgla do wagonów 
kolejowych. Rozpoczęto prace 
zmierzające do przejścia na 
kompleksową mechanizację ko­
palń węglowych, wprowadza­
ny jest śystem kierowania na 
odległość i automatycznego 
kierowania działaniem maszyn 
i mechanizmów.

Ciężar gatunkowy obszarów 
wschodnich w stosunku do glo' 
balnego wydobycia ropy naf­
towej w całym Związku Ra­
dzieckim zwiększył się do 44 
proc, w porównaniu z 12 proc, 
w 1940 roku.

Nastąpił dalszy rozwój prze­
mysłu gazowego. Zbudowano i 
uruchomiono gazociągi Sara­
tów — Moskwa, Daszawa — 
Kijów i Kochtla-Jarwe — Le­
ningrad.

Rozwinęła się budowa przed­
siębiorstw wytwarzających 
sztuczne paliwa płynne.

Energia elektryczna
Z nadwyżką wykonano zada­

nia planu 5-Ietniego w dziedzi­
nie produkcji energii elektrycz­
nej, Ustalony planem 5-letnim 
na rok 1950 poziom produkcji 
energii elektrycznej osiągnięty 
został przedterminowo w IV 
kwartale 1949 roku. Produkcja

energii elektrycznej w 1950 r. 
wyniosła 110 proc, w stosunku 
do zadań wytyczonych przez 
plan 5-letni i przekroczyła po­
ziom 1940 roku o 87 proc.

Na obszarach, które ucier­
piały wskutek wojny, wypro­
dukowano znacznie więcej ener­
gii elektrycznej niż w‘1940 r.

Rozwinęła się na wielką ska- 
ię budiowa gorkowskiej elek­
trowni wodnej na Wołdze i 
mołotowskiej elektrowni wod­
nej na Kamie. Zrealizowano 
budowę nowych elektrowni 
cieplnych oraz sieaj elektrycz­
nych i cieplnych.

W ciągu lat 1946—1950 za­
stosowano w pracy elektrowni 
najnowsze metody techniki e- 
nergetycznej.

Zastosowano automatyzację 
procesów opalania i podsyca­
nia kotłów w elektrowniach. 
Dwie trzecie rejonowych e- 
lektrowni wodnych ma zauto­
matyzowany system kierowa­
nia agregatami.

Przemysł budowy maszyn

Niemieckie masy pracujące 

składają hołd ErnestowiThaelińannowi 
wielkiemu wodzowi klasy robotniczej

BERLIN (PAP). Dla ucz­
czenia 65 rocznicy urodzin Er­
nesta Thaelmanna, wodza nie­
mieckiej klasy robotniczej, za­
mordowanego przez hitlerow­
ców w 1944 roku, odby.o się w 
Berlinie uroczyste zebranie, 
zorganizowane przez komitet 
centralny i kierownictwo ber­
lińskiej organizacji niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności (SED).

W prezydium zebrania zasie­
dli przewodniczący SED — Wil­
helm Pieck, wdowa po Erne­
ście Thaelmannie —- Rosa 
Thaelmann oraz członkowie 
Biura Politycznego SED.

Sekretarz generalny SED — 
Walter Ulbricht wygłosił refe­
rat o życiu i działalności Ern­
sta Thaelmanna, o jego walce 
o jedność klasy robo tnicze i 1 
o pokój.

Imię Thaelmanna — stwier­
dził m. in. Ulbricht — stało «ię

symbolem ofiarnej 1 świado-. 
mej swych celów walki mas 
pracujących całego świata prze­
ciwko agresji imperialistycznej 
i faszyzmowi. ,

Kończąc swój referat, Ul- 
bricht wezwaf. masy pracujące 
całych - Niemiec,- by uczczenie 
pamięci . Thaelmanna połączy­
ły , z uahacnianiem jedności a- 
kcji w walce przeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec Zachodnich, 
o pokój i o utworzenie zjedno­
czonych, demokratycznych i 
pokój miłujących Niemiec.

Uroczystość w Hamburgu
Wielka , manifestacja, zorga­

nizowana przez Komunistyczną 
Partie Niemiec (KPD). odbyła 
się w sobotę w Hamburgu. Dla 
uczczenia pamięci Ernsta Thael- 
mana zebrało się tam przeszło 
10 tys. delegatów z całych Nie­
miec Zachodnich.

Przemysł naftowy
Wykonano z nadwyżką za­

dania planu 5-letniego w dzie­
dzinie odbudowy i 
przemysłu naftowego, 
roku wydobycie ropy 
wyniosło 107 proc, w 
do zadań wytyczonych przez 
plan 5-letni i było o 22 proc, 
większe niż przed wojną.

Dzięki skutecznemu wykona­
niu prac geologiczno-badaw- 
czych wykryto i przygotowano 
do eksploatacji znaczne prze­
mysłowe zasoby ropy naftowej 
i gazu. Wprowadzana jest na 
szeroką skalę nowa technika w 
dziedzinie wydobywania ropy 
naftowej, wiercenia szybów i 
przetwarzania ropy. Rozszerzo­
no produkcję wysokooktano­
wych lotniczych materiałów pę­
dnych i smarów lotniczych.

Szybki wzrost wydobywania 
ropy naftowej wymaga jednak 
jeszcze większego wzmożenia 
tempa budowy nowych rafi­
nerii. Wzrosło poważnie zna­
czenie nowych pól naftowych 
na wschodzie. Powstały nowe 
wielkie tereny eksploatacji i ra­
finerie ropy w baszkirskiej 
ASRR... Rozwija się szybko wy­
dobywanie i przetwarzanie ro­
py naftowej w obwodzie kuj- 
byszewskim, w turkmieńskiej 
SRR, uzbeckiej SRR i kazach­
skiej SRR. Wykryto nowe wiel­
kie źródła naftowe w tatarskiej 
ASRR.

rozwoju
W 1950 
naftowej 
stosunku

W dziedzinie budowy maszyn 
zadania planu 5-letnięgo w za­
kresie produkcji obrabiareK, 
maszyn, mechanizmów i przy­
rządów zostały wykonane z 
nadwyżką w wysokości 
proc

Produkcja budowy maszyn w 
1950 r. przekroczyła 2,3 raza 
poziom produkcji z 1940 roku 
ustalony planem 5-letnim na 
r. 1950 poziom produkcji ma­
szyn, urządzeń i przyrządów 
osiągnięty. został przedtermi­
nowo w II kwartale 1950 r.

Wrost produkcji maszyn i 
urządzeń odbywał eię na no­
wej bazie technicznej.

W zakładach budowy maszyn 
— czytamy w komunikacie — 
rozpowszechniły się szeroko 
metody produkcji i procesy 
technologiczne o wysokiej wy­
dajności: automatyczne 1 taś­
mowe linie potokowe dla ob­
róbki części maszyn, spawanie 
za pomocą automatów i półau­
tomatów. hartowanie detali za 
pomocą prądu o wysokiej czę­
stotliwości.

W okresie planu 5-letniego 
przemysł budowy maszyn za­
sadniczo odnowił nomenklaturę 
produkcji. Wprowadzono około 
250 nowych typów obrabiarek
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Wstał i wyciągnął rękę do Wieczorka. Chciał pozostać 

jednak sobą i żeby ten uścisk ręki nie wyglądał na jakieś 
bratanie się, czy zadzieżgnięcie bliskich węzłów, powiedział 
krótko:

— Do widzenia!

VII.
Misiaka przydzielono do sortowania cegieł przy ruinach 

pawilonu organopreparatów. Pracował w grupie dwóch ko­
biet i trzech mężczyzn. Byli to robotnicy niewykwalifiko­
wani.

Sortowanie polegało na tym, że z gruzu wydobywano ca­
łe cegły i układano je w równe stosy, gruz zaś ciężarówka 
Cygana wywoziła nad Wisłę.

Zbliżało się popołudnie. Było upalnie i sucho. Od działu 
arsenowego dochodził ostry zapach pary anilinowej. Zapach 
ten był natrętny, od rana owiewał pracujących.

Misiak pracował bardzo nierówno, nieraz ułożył cały stos 
prędko nie przerywając na chwilę zajęcia nieraz zaś stawał 
bezczynnie; głęboko oddychając; zamyślał się.

Nie odzywał się do innych sortujących, prawie ich nie 
znał. Zatrudniono ich niedawno. Robotnicy niewykwalifi­
kowani często się na fabryce zmieniali, odchodzili, gdy tylko 
udało im się znaleźć zajęcie lepiej płatne. Fabryka płaciła 
źle.

Zamyślenie i milczenie Misiaka miało głębokie powody. 
Właśnie wczoraj mu oświadczono, że nie został wydalony z 
fabryki. Wiadomość ta przyszła niespodziewanie i zasko­
czyła byłego majstra. Ale zupełnie już go oszołomił fakt, że 
Stefan Wieczorek zaręczył za niego przed dyrektorem na­
czelnym. W pierwszej chwili chciał iść do Stefana i podzię­
kować mu. Ale później zdał sobie sprawę że to wszystko 
przybrało jakiś bardzo upokarzający dla niego charakter. 
Jestem małym dzieckiem, czy co, że za mnie trzeba się 
wstawiać? — myślał. Zaręczył. Czy go prosiłem?

Ale gdy rozdrażnienie mijało, nie mógł nie przyznać, że 
Wieczorek postąpił pięknie. Po chwili znów był zły.

STRONA 2 Nr 108

rotdzale produkcji dla przemy­
słu włókien sztucznych, ma* 
plastycznych, dla przemysłu la- 
kiernbczo-farbbańskiego, farma­
ceutycznego, 1 innych gałęzi 
przemysłu chemicznego. W za­
kresie produkcji barwników 
plan 5-letni wykonany został 
z nadwyżką. Wprowadzono 
produkcję wielokolorowej bło­
ny filmowej.

do skrawania metali o prze- 
znaczeniu ogólnym przeszło 
tysiące typów obrabiarek spec­
jalnych i agregatów, 23 typy 
automatów i półautomatów, 34 
typy automatycznych urządzeń 
kowalskich 1 pras, potężne 
pneumatyczne maszyny for- 
miarskie, maszyny do odlewa­
nia pod ciśnieniem i do odle­
wania metodą odśrodkową.

Stworzono 26 automatycz­
nych linii obrabiarek i fabrykę 
automatyczną, wytwarzającą 
części samochodów.

W 1950 r. produkcja urzą- 
dzeń przemysłu hutniczego 
zwiększyła się w porównaniu 
z 1940 rokiem 4,8 raza^ pro­
dukcja turbin parowych — 2,6 
raza, produkcja urządzeń elek­
trycznych — 3 razy.

Dla przemysłu paliw wytwa­
rzano kombajny węglowe, ma­
szyny do ładowania minerałów 
i węgla, instalacje wiertnicze 
do głębokich wierceń ropy 

I naftowej, potężne pompy błot­
ne 1 wiele innych rodzajów u- 
rządzeń o Wysokiej wydajno­
ści. Produkcją aparatury dla 
przemysłu naftowego zwięk­
szyła się w 1950 r. 3-krotnie w 
porównaniu z 1940 r.

Parowozy, wagony, traktory
Na potrzeby transportu ko­

lejowego zastosowano i zorga­
nizowano produkcję nowych 
dalekobieżnych parowozów to­
warowych, elektrowozów, lo-

Spojrzał na ułożone cegły porównał wyniki swojej roboty 
z wynikami reszty. Przeliczył stosy. Dwóch robotników miało 
więcej niż on. Zabrał się więc znów do pracy. Pot zalewał 
jego okrągłą twarz, krople toczyły się po niej jak po piłce, 
aż do szyi, szybko i łaskotliwie. Ręce, nienawykłe do szorst­
kości kamienia, piekły niemożliwie. Czuł osłabienie w całym 
ciele; przecież dopiero trzy dni temu opuścił szpital.

Zawzięli się, cholery — złorzeczył nie wiadomo komu — 
dali najgorszą robotę. Czuł pragnienie, lecz wiedział-że wo­
da go nie ugasi. Od wyjścia ze szpitala nie miał w ustach 
alkoholu. Brak ten doskwierał mu teraz dotkliwie na myśl 
o starym smaku spirytusu, ślina napływała mu do ust. Mu­
si ał spluwać.

Migało mu przed oczami od ciągłego patrzenia na oblane 
jaskrawym blaskiem słońca — jasnoróżowe cegły. Dwoiły 
się te cegły i troiły.

Tracę wzrok — pomyślał Misiak. Zaniepokoił się. Ktoś 
mu kiedyś opowiadał o pijaku, który oślepł, gdy mu odjęto 
alkohol. Zaklął. Wyprostował się.

Mijała go grupa warsztatowców, nieśli jakieś rury. Wszy­
scy patrzyli na niego, jeden z zainteresowaniem, inni ze 
współczuciem.

— Omijajcie trędowatego, zarazić się można. — Krzyk­
nął z nagłą złością.

W pewnym oddaleniu za grupą kroczył Wieczorek.
Na widok Misiaka skinął życzliwie głową. Był uśmiech­

nięty, co się ostatnio rzadko zdarzało, krok miał jak zwykle 
lekki .jakby chodził na sprężynach.

Minął wzrokiem byłego majstra i patrzył na cegły przed 
nim ułożone, później wzrok jego przesunął się na inne stosy. 
Poruszał wargami: —- liczył.

To znowu upokorzyło Misiaka, chciał rzucić mu w ślad 
jakieś złe słowo, ale nic mu jakoś na myśl nie przyszło.

— Zbawco dusz. Liczysz modlitwy pokutnika — wymam­
rotał ,ale Stefan już skrył się za najbliższym węgłem.

Rzucić te wszystkie błazeństwa.
Cisnął z całej siły na gruz trzymaną w ręku cegłę. Rozle­

ciała się w kawałki. Chwycił marynarkę, leżącą na jednym 
ze stosów. Zszedł z roboty.

Minął jeden pawilon i drugi. Niech się dzieje co chce. Nie. 
jest szczeniakiem, nikt go nie ma prawa... Na co nie ma 
prawa?

Pragnienie było nie do zniesienia. Mijał właśnie labora­
torium działu galenowego, przez otwarte okna widać było 
długie sosnowe stoły i duże butle napełnione jakimiś płyna­
mi. Usta miał pełne śliny, spluwał co chwila.

(Ciąg dalszy nastąpi)

komotyw dieslowskich, wago- 
nów-ciepłowni, metalowych wa- 
gonów-wywrotek ( wagonów 
chłodni oraz wagonów 
pasażerskich wykonanych cał­
kowicie z metalu.

Produkcja traktorów w 1950 
r. w porównaniu z r. 1940 
zwiększyła się 3,8 raza, kom­
bajnów — 3,6 raza, pługów
traktorowych — 3,1 raza, siew- 
ników traktorowych — 5,5 ra­
za, kultywatorów traktorowych 

3,1 raza. Zastosowano i roz­
poczęto produkować masowo 
przeszło 150 nowych 
rolniczych o wysokiej 
noś cl.

Jednakże osiągnięty 
produkcji urządzeń energetycz­
nych, ciężkich maszyn do 
skrawania metali oraz urzą­
dzeń kowalskich i pra6, skom­
plikowanych urządzeń dla 
przemysłu naftowego i niektó­
rych rodzajów przyrządów nie 
zaspokaja zwiększonych po­
trzeb gospodarki narodowej.

Przemysł chemiczny
W dziedzinie przemysłu che­

micznego plan 5-letni wytyczył 
zadanie przekroczenia w 1950 
r. przedwojennego poziomu 
produkcji półtorakrotnie. Fak­
tycznie produkcja przemysłu 
chemicznego przewyższyła po­
ziom przedwojenny 1,8 raza.

Przedwojenny poziom pro­
dukcji nawozów azotowych 
przekroczony został w 1950 r. 
2,2 raza, a nawozów potaso­
wych — 1,4 raza. to jest wię­
cej niż przewidywał to plan 
5-letni. Produkcja nawozów 
fosfatowych zwiększyła się w 
1950 r. w porównaniu z 1940 r. 
— 1.9 raza.

Zwiększyła się również w 
porównaniu z poziomem przed­
wojennym produkcja kauczuku 
syntetycznego.

Znacznie rozszerzono pro­
dukcję i wprowadzono nowe

Mat budowlane
Produkcja materiałów budo­

wlanych przewyższyła poziom 
przedwojenny. Produkcja ce­
mentu zwiększyła się w 1950 r. 
w porównaniu z 1940 r. — 1,8 
raza, produkcja szkła okien­
nego — 1,9 raza.

W okresie od 1946 do 1950 r. 
następowała szybka odbudowa 
i rozwój przemysłu włókienni­
czego, konfekcyjnego, trykota­
żowego, obuwniczego i innych 
gałęzi lekkiego przemysłu. W 
1950 r. produkcja tych gałęzi 
przemysłu zwiększyła eię w po­
równaniu z 1940 r. o 17 proc. .

Produkcja podstawowych ar­
tykułów przemysłu spożywcze­
go wzrosła znacznie w ciągu 
5 lat

W 1950 r. przedwojenny po­
ziom produkcji tłuszczów zwie­
rzęcych został przekroczony o
57 proc., tłuszczów roślinnych 
i innych o 10. proc., mięsa o 7 
proc., połowy ryb zwiększyły 
się o 27 proc., produkcja wy­
robów masarskich — o 20 pro­
cent, konserw — o 48 proc., 
cukru — o 1? proc., wyrobów 
cukierniczych — o 23 proc. 1 
mydła — o 16 proc. Asorty­
ment i jakość artykułów spo­
żywczych uległy rozszerzeniu 
i poprawie.

W 1950 r. produkcja wyż­
szych gatunków wyniosła 75 
proc, całej produkcji masła 
śmietankowego 1 42 proc, pro­
dukcji sera.

Wyrób produktów diete­
tycznych zwiększył się w po­
równaniu z poziomem przed­
wojennym pięciokrotnie, pro­
duktów przeznaczonych dla 
dzieci — 5,7 raza, witamin — 
10,4 raza.

Podstawowa baza produk­
cyjna całego przemysłu ZSRR, 
dzięki odbudowie, budowie i 
rekonstrukcji przedsiębiorstw 
wyposażonych w przodujące 
krajowe urządzenia techniczne 
zwiększyła się w roku 1950 o
58 proc, w porównaniu z ro­
kiem 1940. Ogólna ilość obra­
biarek, dzięki uzupełnieniu jel 
nowymi, bardziej wydajnymi 
obrabiarkami zwiększyła się 
pod koniec okresu p-ęcidlecia 
przeszło 2-krotnie w porówna­
niu z 1940 r.

maszyn 
wydaj-

poziom

Wzrost 
Wydajności pracy

Ilość używanej w przemyś1# 
energii elektrycznej przypada­
jąca na jednego robotnika 
wzrosła w 1950 r. półtorakrot- 
nle w porównaniu z 1940 r.

Skuteczne zastosowanie 
wej techniki umożliwiło 
konanie na wielką skalę 
szej technicznej renowacji 
spodarki narodowej i podnie­
sienie poziomu mechanizacji 
robót pracochłonnych i cięż­
kich. Równocześnie postęp 
techniczny, podniesienie kwa­
lifikacji oraz inicjatywa twór­
cza robotników, inżynierów i 
techników zapewniły znaczny 
wzrost wydajności pracy. Wy­
dajność pracy robotników w 
przemyśle wzrosła w 1950 r., 
w porównaniu z przedwo jennym 
rokiem 1940 o 37 proc, zamiast 
36 proc,, jak to przewidywał 
plan 5-letni. Wydajność pracy 
w budownictwie w 1950 roku 
przewyższyła o 23 proc, po­
ziom 1940 roku,

Dzięki lepszemu wykorzysta­
niu urządzeń technicznych w 
przemyśle, bardziej oszczędne­
mu wydatkowaniu surowców, 
paliwa i energii elektrycznej, 
zmniejszeniu strat 1 odpadków, 
podniesieniu wydajności pracy, 
przyśpieszeniu obiegu środków 
obrotowych — wykonane zo­
stało zadanie obniżenia ko­
sztów własnych produkcji prze­
mysłowej przewidziane planem 
5-letnim na r. 1950,

no- 
do- 
da­
go-

Dokończenie komunikatu 
Państwowej Komisji Plano­
wania ZSRR 1 Centralnego 
Urzędu Statystycznego ZSRR 
podamy w numerze jutrzej­
szym.



Najważniejsza sprawa
PraCą robołnik’ Pochylony nad stołem kreś- 

, . m n e“5ent Pracujący, matka zajęta wychowywaniem 
ecl. czy wreszcie pogrążony w nauce uczeń szkolny być 

może me do razu docenili wielkość sprawy, którą trzy lata 
temu postawili uczestnicy Kongresu Wrocławskiego.

I oto upływają niemal trzy 
lata od tego Kongresu, Okres 
miniony to lekcja historii dla 
•wszystkich. I dla tych, co prze­
nikając zamiary mocarstw za­
chodnich widzieli potrzebę roz­
budzenia czujności narodów — 
dziś mają oni już przecież po­
twierdzenie słuszności swych 
przewidywań. A tiakże dla tych 
co to wprawdzie i wtedy i ni­
gdy nie chcieli wojny, dopie­
ro jednak z wydarzeń ostat­
nich trzech lat zrozumieli, że 
o pokój nie tylko można, ale 
trzeba walczyć. Więcej. Wie­
dzą już jak o niego walczyć.

Jak kamienie milowe tkwią 
w pamięci każdego myślącego 
człowieka: Kongres w Paryżu, 
Apel Sztokholmski, Kongres 
Warszawski i berlińska sesja 
Światowej Rady Pokoju, wre­
szcie Konferencja Robotnicza 
w Berlinie; a ż tymi ostatnimi 
nierozłącznie zapowiedź naro- 
dowego plebiscytu pokoju.

Tak rozwijał się ogólnoświa­
towy ruch obrony pokoju po­
tęgujący się z dnia na dzieli 
w odpowiedzi na 
wysiłki wrogów 
zmierzających do 
nowej wojny. W 
latach podżegacze 
rzucili już zamaskowane formy 
brudnej roboty, przechodząc do 
aktów jawnej agresji, do ofi­
cjalnej z cynizmem reżysero­
wanej walki z wszystkim co 
postępowe i pokojowe. I tu pa­
mięć nasza notuje odrażające, 
hańbiące wrogów pokoju fakty: 
remilitaryzacja Trizonil, podob­
ne próby w Japonii. Korea, 
machinacje w ONZ. Sheefield 
i wreszcie faszystowskie za­
rządzenie reżimu Queuille’a, 
nakazujące działalności Biura 
Światowej Rady Pokoju w Pa* 
ryżu. Żadne jednak E tych wy­
kroczeń przeciwko prawu mię­
dzynarodowemu, przeciwko 
ludzkości nie zastaje narodów 
miłującyh pokój nie przygoto­
wanych.

gorączkowe 
ludzkości, 
rozpętania 

tych trzech 
wojenni za*

Potężny cios
I kiedy rozgłośnie radiowe, 

podając obok wiadomości o du­
mnych zobowiązaniach mas 
pracujących Polski j o przyzna­
niu Stalinowskich Nagród Po* 
koju, doniosły o decyzji reak­
cyjnych władz francuskich, za­
kazujących działalności Biura 
Światowej Rady Pokoju we 
Francji, uczciwi ludzie na ca­
łym świecie odpowiedcieli falą 
protestów domagając eie nie­
zwłocznego cofnięcia bezpraw­
nego zakazu. Ze wszystkich 
stron świiata odezwały się gło­
sy oburzenia i potępienia prze­
ciwko rozporządzeniu, wyda­
nemu przez francuskich sługu­
sów na rozkaz kapitalistów z 
Wall-Street.

Klasa robotnicza Francji, sta­
jąc w pierwszych szeregach na­
rodu francuskiego potępiła de­
cyzje rządu. Deputowani komu­
nistyczni złożyli Interpelację 
w tej sprawie w Zgromadzeniu 
Narodowym. Przedstawiciele 40 
demokratycznych organizacji 
francuskich zebrani na wspól­
nym posiedzeniu w Pńryżu wy­
dali odezwę, wzywającą Fran­
cuzów do akcji protestacyjnej. 
Masowe i indywidualne listy 
napływają do władz francu-1 rozwoju narodu. Są to fakty,

Aktywiści Miejskiego Komitetu Obrońców Pokoju przy­
stępują do przygotowania narodowego plebiscytu pokoju, 
który rozpocznie się w połowie maja br. Delegaci dzielni­
cowych, obwodowych i blokowych komitetów obrońców 
pokoju w Poznaniu po zapoznaniu się z referatem i spra­
wozdaniem z dotychczasowej działalności MKOP żywo 
dyskutowali nad opracowaniem nowych form w akcji u- 
świadamiania szerokich rzesz poznańskiego społeczeń­
stwa, manifestując równocześnie nieugiętą wolę wzma­
gania wysiłków w codziennej pracy dla utrwalenia po­
koju. — Na zdjęciu bojownicy pokoju naszego miasta w 
czasie obrad rozszerzonego plenum Miejskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju w sali Marmurowej Prezydium MRN

skich ze stanowczymi protesta­
mi i wyrazami oburzenia. Tak­
że dziesiątki milionów robotni* 
ków. chłopów, inteligencji pra­
cującej. kobiet i młodzieży 
Włoch, Wielkiej Brytanii, Bel- 
gii i Holandii, Danij j Niemiec 
Zachodnich, NRD, Węgier i 
Czechosłowacji, Bułgarii i Ru­
munii łączą się w solidarnej 
walce, by spowodować cofnię­
cie reakcyjnego zarządzenia 
wydanego w celu ograniczenia 
możliwości wzrostu sił ruchu 
obrońców pokoju. Potępiając 
nowy wybryk rządu Queuille’a, 
prości ludzie całego świata 
wiedzą, że obóz pokoju jest 
siłą, która potrafi przeciwsta­
wić się wrogim zamierzeniom 
reakcyjnej grupy kapitalistów.

Oslafnle słowo należeć 
będzie do narodów
Prawdę zawarł w słowach o- 

publikowanych na łamach pra­
sy paryskiej ks. Boulier, który 
piętnując bezprawne zarządze­
nie stwierdza: „ostatnie słowo 
będzie należało nie do premie­
ra rządu, lecz do wolnych na. 
rodów pragnących pokoju”.

W światowym froncie obroń­
ców pokoju stoi zdecydowanie 
cały naród polski. Masy pracu­
jące naszego kraju zareagowa­
ły na faszystowskie rozporzą-

ŹRÓDŁA NARODOWEJ DUMY
Nie znajdzie się chyba nikt 

spośród tych, którzy służbę 
wojskową odbywali w latach 
międzywojennych, kto by nie 
pamiętał popularnej piosenki 
żołnierskiej:
„A czyjeż to imię rozlega się sławą t 
Kto walczył za Francję z Hlszpa- 

Inaml krwawo! 
To konnica polska, dzielne izwo- 

[leiery 
Zdobywają szturmem wąwóz Somo- 

[Slerryl" 
Nie trzeba były zresztą być 

koniecznie żołnierzem, by znać 
te naiwne słowa pod równie 
naiwną, podłożoną melodią. 
„Bohaterska" pieśń wędrowała 
wszędzie tam, gdzie była po­
trzebna rej wodzącym pułkow­
nikom, rządowi konsekwentnie 
faszyzującemu kraj, gdzie mo­
gła służyć jako narzędzie do 
szerzenia kultu wodzostwa, do 
wychowywania mas w ślepym 
posłuszeństwie rozkazom, bez 
oglądania 6ię na ich treść, sens, 
a zwłaszcza cel.

Wrodzoną Polakom odwagę 
żołnierzy Legii Nadwiślańskiej 
wykorzystano do bałamucenia 
mas społeczeństwa fałszywą 
„dumą" narodową.

Smutny dług wobec 
hiszpańskiego narodu
Czy wydarzenie to było chlu­

bą naszych dziejów?
Duma jest zjawiskiem pięk­

nym, potrzebnym, naturalnym 
w życiu każdego narodu. Źró­
dłem rozsądnie pojętej, słusz­
nej dumy narodowej są fakty 
historyczne, które wytyczają 
główną linię ideologicznego 

dzenie rządu Francji w sposób 
zgodny z tradycją budowni- 
czych ludowej ojczyzny. Obok 
protestów napływają z całego 
kraju zapowiedzi zwiększenia 
wysiłków ludu pracującego wsi 
i miast wokół realizacji zadań 
planu 6-letniego, wokół cemen­
towania frontu narodowego w 
imię suwerenności i niezależ­
ności Polski Ludowej. W ślad 
za uchwałami protestacyjnymi 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju i CRZZ ludzie pracy z 
oburzeniem piętnują szykany 
reżimu francuskiego wobec Biu­
ra Światowej Rady Pokoju.Światowej Rady Pokoju.

Haniebny dekret 
demaskuje 

wrogów ludzkości
Wielokrotny przodownik pra­

cy Zakładu im. J. Stalina — 
Szczepan Jankowiak — tak o- 
kreślił decyzje władz francu­
skich:

„Haniebny dekret reżimu 
francuskiego jest dalszym do. 
wodem zaprzedania się impe­
rialistom amerykańskim. Prze­
ciwko tej decyzji zaprotestuje 
cały postępowy świat, a odpo­
wiedzią robotników polskich 
będzie wzmożona wydajność 
pracy, zwiększenie czujności 
klasowej i Jeszcze silniejsze 
zespolenie szeregów polskiej 
klasy robotniczej.”

Aktywista jednego z dzielni­
cowych Komitetów Obrońców 
Pokoju w Poznaniu Stanisław 

fCiąg dalszy na str. 4) 

które stanowią pokrycie dla ha­
seł wypisanych na narodowych 
sztandarach.

Takim hasłem narodu pol­
skiego dokumentuje to
obiektywna historia — były 
słowa:

„Za naszą i waszą wolność", 
lub ta sama myśl nieco inaczej 
pnzez Józefa Sułkowskiego 
sformułowana:

„Polska jest wszędzie, gdzie 
bronią wolności".

U podstaw psychiki narodu 
polskiego leży umiłowanie 
własnej i cudzej wolności. Bro­
niliśmy jej dla siebie w dobie 
niewoli, broniliśmy jej dla in­
nych orężem Kościuszki, Puła­
skiego, Jarosława Dąbrowskie­
go, orężem setek tysięcy bez­
imiennych żołnierzy.

A pod Sommo-Sierrą?
Realizując kontynentalną 

blokadę Anglii, Napoleon po­
stanowił zająć Portugalię. Póź­
niej przyszła kolej na Hiszpa­
nię. W połowie marca 1808 r. 
Murat zajął Madryt.

Wielkim zaskoczeniem dla 
niepokonanego dotychczas „Bo­
ga wojny" była wiadomość (w 
kilka miesięcy później) o tym, 
że miłujący wolność lud hisz­
pański (lud, a nie szlachta i 
arystokracja), nie bacząc na 
olbrzymią potęgę wroga, pod­
niósł się w obronie swoich 
praw.

Rozgniewał się zwycięzca 
spod Austerlitz i Jeny. Jesienią 
1808 roku pospieszył osobiście 
— ciągnąc za sobą m. in. Le­
gię Nadwiślańską — zmiażdżyć 
buntowników.

Po drodze wyrosła przeszko­
da: broniony przez powstańców 
chłopskich wąwóz Śomo-Sierra.

I tu właśnie na skinienie Na­
poleona:

„Skoczył Kozietulski — w 
czwórki jazdę zwinął."

W ten sposób nieświadom rze­
czy oddział szwoleżerów z szer­
mierzy wolności stał się narzę­
dziem dławiącym ruch wyzwo­
leńczy ludu hiszpańskiego.

Somo-Sierrą, Saragos6ą za­
ciągnęliśmy w roku 1808 przy­
kry, smutny dług wobec hisz­
pańskiego narodu. Nie szczycić 
się, lecz ubolewać nad tym wy­
padało Na zmazanie tej plamy 
trzeba było czekać długo.

Rehabilitacja nad Ebro
W roku 1936 na pomoc wal­

czącemu z faszyzmem narodowi 
hiszpańskiemu pospieszyło ty­
siące robotników polskich. Mię­
dzy nimi dawny metalowiec 
warszawskiej fabryki Gerlacha, 
ostatnio absolwet Akademii 
Wojskowej im. Frunze — Ka­
rol Świerczewski. I dopiero 
wówczas, w bohaterskich wal­
kach brygady im. J. Dąbrow­
skiego, w zwycięstwach Gene­
rała Waltara aad Ebro, pod
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CAF fot. St. Dąbrowleckt 
Po -występie Państw. Ludowego Zespołu Pleśni i Tańca 
„Mazowsze" w dniu 15 kwietnia 1951 r. Minister Kultury 
i Sztuki — Stefan Dybowski w uznaniu zasług dyrektora 
zespołu, znanego kompozytora Tadeusza Sygietyńsklego, 
udekorował go orderem Odrodzenia Polski. — Na zdjęciu: 
Tadeusz Sygietyński w otoczeniu zespołu „Mazowsze" po 

dekoracji

Krew i nafta
Na 

przez
terenach zajmowanych 
brytyjską koncesję naf­

tową w Iranie (Persja), strajku­
je 30 000 robotników, zatrud­
nionych w przemyśle nafto­
wym. Reakcyjny rząd perski 
posłał na tereny koncesji i od­
działy wojska, policji i czołgi. 
Policja strzela do strajkujących 
robotników, padają zabici i ran­
ni. W wielu miastach Iranu 
masy pracujące również ogła-

Madrytem i Teruelem lud pol­
ski zrehabilitował się wobec 
ludu hiszpańskiego.

Nie nastręcza chyba wątpli­
wości odpowiedź na pytanie: 
które z tych dwu wydarzeń u- 
znać możemy za jedno ze źró­
deł polskiej dumy narodowej?
— To, w którym realizowane 
było zawołanie:

„Za naszą i waszą wolność".
A więc nie rok 1808 — lecz 

rok 1936.
Źródeł dumy narodowej nie 

znajdziemy więc w działalności 
arystokratycznego obozu „Ho­
tel Lambert" (po roku 1831), 
obozu, który chciał Polski szla­
checkiej, magnackiej, feudalnej
— lecz w działalności Komitetu 
Narodowego Polski występują­
cego pod przewodnictwem Le­
lewela, lecz w tragicznie tuła­
jących się resztkach czwartego 
pułku (Gromada „Grudziąż"), 
w postawne Gromady „Humań", 
która chciała „abyśmy za prze­
śladowania ludu Ukrainy, za 
wywołne, najstraszniejsze reak­
cje tym samym nazwiskiem ob­
myli wspólną nienawiść, zma­
zali krwawe pamiątki."

Gdzie szukać 
źródeł dumy narodowej

Źródłem słusznej dumy naro­
du polskiego są czyny praw­
dziwych patriotów głoszących 
wolność ludu polskiego w bra­
terstwie z innymi narodami.

Źródłem naszej słusznej du­
my narodowej jest postawa ty­
sięcy znanych z imienia i bez­
imiennych bojowników o wol­
ność i demokrację, zarówno 
tych, którzy pamiętnego 3 ma­
ja 1791 manifestując na ulicach 
Warszawy 
Konstytucji 
reakcji, jak 
wiedliwym 
targowiczan, jak tych z Raba­
cji. Źródłem naszej dumy na­
rodowej są czyny Jarosława 
Dąbrowskiego i Walerego Wró­
blewskiego — bohaterów, któ­
rzy po klęsce powstania stycz­
niowego stanęli na barykadach 
Komuny Paryskiej.

W różnych warunkach histo­
rycznych lud polski walczył 
w różny sposób: na polu walki, 
w pracowniach światłych na­
ukowców, polityków, pisarzy 
— o wolność narodu i jednost­
ki, o sprawiedliwość społecz­
ną, postęp w każdej dziedzinie 
życia.

Ze źródeł, o których mowa 
wyżej, zrodziła się rewolucyjna 
postawa polskiej klasy robot­
niczej, która w roku 1945 w o- 
parciu o Związek Radziecki za­
pewniła sobie zwycięstwo Od 
tych dni począwszy powodów 
do dumy narodowej przybywa 
coraz więcej.

Mieczysław Markaweki

uchronili projekt 
przed zamachem 

i tych, co w spra- 
gniewie wieszali 

w
M
ftś.
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szają strajki na znak solidarno­
ści z żądaniami strajkujących 
robotników brytyjskiej konce­
sji naftowej. W tych miastach 
policja również strzela i rów­
nież padają zabici 1 ranni.

Krew ludu perskiego wsiąka 
w piaski Iranu, mieszając się z 
naftą, której tak pożądliwie pra­
gną imperialiści anglo-sascy. Od 
wielu lat naród perski ograbio­
ny jest przez kapitalistów bry­
tyjskich i amerykańskich ze 
swego najcenniejszego bogac­
twa narodowego. Nienawiść do 
grabieżców jest tak silna i po­
wszechna wśród narodu per­
skiego, że nawet reakcyjne pis­
mo francuskie „Monde” zmu­
szone jest stwierdzić, iż „trud­
no pomyśleć, aby jakikolwiek 
mąż stanu w Iranie ośmielił się 
zwalczać zasadę nacjonalizacji 
nafty".

Amerykańscy konkurenci bry­
tyjskich nafciarzy (wśród któ­
rych sam rząd labourzystow- 
ski zajmuje poczesne miejsce), 
postanowili wyzyskać nacjona­
lizację nafty dla swych brud­
nych celów. Dążą oni do tego, 
aby po wysadzeniu z siodła 
Brytyjczyków, skłonić rząd per­
ski do odstąpienia koncesji 
naftowej amerykańskim mono­
polom naftowym. Imperialiści 
brytyjscy odpowiedzieli na to 
wprowadzeniem do Zatoki Per­
skiej 3 krążowników i 2 fregat 
oraz wstrzymaniem wypłat do­
datków żywnościowych robotni­
kom koncesji. Na strajk robot­
ników perskich, żyjących już 
przed tym na poziomie wiecznie 
głodnych nędzarzy, rząd bry­
tyjski za pośrednictwem swe­
go ambasadora w Teheranie, od­
powiedział żądaniem represji 
wobec strajkujących. Rząd per­
ski skwapliwie usłuchał. Tak 
więc strzały wprawdzie rozle­
gają się w Tranie, ale cyngiel 
szarpany jest w Londynie.

Brytyjskim Imperialistom jed­
nak ciągle mało jeszcze prze­
lanej krwi. Brytyjska prasa re­
akcyjna „oburza się" na rząd 
perski za „zbytnią opiesza­
łość". „Więcej trupówl Więcej 
krwit Więcej ludzi w więzie­
niach!" — wołają kapitalistycz­
ne dzienniki londyńskie. Bo to 
znaczy również więcej nafty... 
więcej zysków...

Lud perski, który wystąpił w 
obronie swych nędznych zarob­
ków, rozumie coraz lepiej 
związek zachodzący między swą 
nędzę, a intrygami ’ wyzyskiem 
kapitalistów anglo-saskich. 
„Organizacja do walki z obcy­
mi monopolami w perskim 
przemyśle naftowym", skupia­
jąca w swych szeregach ludzi 
wszelkich przekonań politycz­
nych, w obliczu ostatnich wy­
darzeń, dodała do swych żądań 
dodatkowy punkt: natychmia­
stowe wycofanie brytyjskiej 
floty z wód terytorialnych Per­
sji.

Napięcie polityczne na tym 
terenie wzrasta. Lud perski od 
lat gnębiony l wyzyskiwany 
przez własnych panów feudal­
nych. działających na spółkę z 
anglo - saskimi imperialistami, 
zbudził się z wielowiekowej 
drzemki. Naród perski domaga 
się prawdziwej suwerenności 
we własnym kraju, chce być 
gospodarzem swych własnych 
bogactw, ma dość rządów gra­
bieżców i żadna siła na świecie 
nie zdoła ponownie uśpić woli 
ludu, która raz zbudzona, bę­
dzie kierować walką narodu aż 
«te całkawitega ąwyćłąater^

Dni najwyższych 
poświęceń W 8 rocznicę powstania 

w golicie warszawskim

V¥/ poniedziałek, 19 kwiet- 
” nia 1943 roku, garstka 

bohaterów — ostatnich po­
zostałych jeszcze przy ży­
ciu Żydów z warszawskie­
go getta, wydała otwartą 
walkę swoim prześladow­
com. Była to walka nńe na 
życie, lecz na śmierć. 2000 
zdeterminowanyoh bojow­
ców stanęło naprzeciw 
świetnie wyposażonych ba­
talionów SS, których zada­
niem była ostateczna likwi­
dacja getta.

Ale poryw zbrojny jego 
obrońców nie był tylko ak­
tem rozpaczy w obliczu nadr 
ciągającej zagłady. Żydow­
ski aktyw społeczny, jesz­
cze na 'długo przed tzw. ak­
cjami wysiedleńczymi pro­
wadził konspiracyjne przy­
gotowania do walki z fa­
szystami. Na początku 1942 
roku, po naradzie odbytej 
z kierownictwem Polskiej 
Partii Robotniczej, powsta<- 
je Żydowski Blok Antyfa­
szystowski, który rozpoczy­
na szkolenie piątek bojo­
wych i organizuje pomoc 
dla ofiar hitleryzmu.

Założona na rok przed 
wybuchem powstania Zyioo- 
wska Organizacja Bojowa., 
na której czele stanął Mor- 
dechaj Anielewicz, była za­
opatrzona w broń przez 
Gwardię Ludową, co umożli­
wiło jej dokonani© kilku u- 
danych, wypadów i egzeku­
cji prowokatorów.

Hitlerowcy, uderzając 19 
kwietnia 1943 r. na getto 
spodziewali etę łatwego suk­
cesu.

Widząc nieugiętą postawę 
bohaterskich bojowników, w 
obliczu coraz większych 
strat własnych — Niemcy 
wprowadzili do akcji naj­
cięższą artylerią, czołgi i 
samoloty.

Ale garstka wspaniałych, 
gardzących śmiercią ludzi 
nie załamała się. Swą soli­
darność i jedność interesów 
z obrońcami getta manife- 

etuje Gwardia Ludowa, któ­
rej oddziały dokonują kil­
ku dywersyjnych akcji na 
tyłach wroga.

I oto z bastionów getta 
rozlega 6ię głos odezwy Ży­
dowskiej Organizacji Bojo­
wej do Polski Walczącej:

„Toczy się walka o na­
szą i waszą wolność. O 
wasz i nasz ludzki, społe­
czny, narodowy honor 1 
godność. Pomścimy zbrod­
nie Oświęcimia, Majdan­
ka, Treblinki, Bełżca, — 
Niech żyje braterstwo 
broni 1 krwi walczącej 
Polski. Niech żyje walka 
na śmierć i życie z oku­
pantem!"
Przeważające wielokrotnie 

siły nieprzyjaciela, nie li­
cząc sie ze stratami wypie­
rają krok za krokiem źle 
uzbrojonych pozbawionych 
żywności i amunicji obroń­
ców getta. Po wielu tygod­
niach nierównych, bezprzy­
kładnych w swym heroizmie 
zmagań, getto upada.

Wspaniały poryw żydow­
skich Żołnierzy Niepodle­
głości był pierwszym maso­
wym i jawnym aktem zbroj­
nym przeciwko Niemcom w 
okupowanej Europie. Pozo­
stanie on po wszystkie cza­
sy najpiękniejszym świade­
ctwem istnienia wspólnych 
więzów między ludźmi wal­
czącymi o postęp j brater­
stwo narodów. Polska Ludo­
wa składa najwyższy hołd 
powstańcom getta, którzy 
krwią swoia zadokumento­
wali ra-z jeszcze zwycięstwo 
idei wolnośoi nad niewolą.
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Opowiadanie mistrza wyniki
Często tak bywa: spotykamy 

kogoś po raz pierwszy w ży­
ciu i już po krótkiej wymia­
nie myśli darzvmy go szacun­
kiem i sympatią.

Do takich właśnie ludzi nale­
ży Jan Walkowiak, mistrz Za­
kładu Sprzętu Transportowego 
W Poznaniu.

Nasza gawęda, jaką prowa­
dziliśmy w zakładzie, była bez­
pośrednia. Na;pierw mówiliś­
my o sprawach ogólnych, by 
przejść potem do zagadnień 
warsztatu.

Praca c'la sisbJe —
praca dla swoich

Jan Walkowiak, bezpartyjny 
przodujący robotnik, należy do 
łych licznych pracowników, 
których losy w Polsce przed- 
wrześniowej były ciężkie. Już 
we wczesnych latach młodości 
Jan Walkowiak cierpiał niedo­
statek, Chciał się uczyć, lecz 
ledwo zdołał osiągnąć termina- 
torstwo w warsztac;e samocho­
dowym w Gnieźnie.

Po dalszą wiedzę powędro­
wał do Poznania, gdzie łatwiej 
mu było zapoznawać się z co­
raz to nowymi i interesujący­
mi go narzędziami pracy. Po* 
płynęło długie lata tego pozna­
wania. Z czasem został czelad­
nikiem, mistrzem — dobrym 
znawcą zawodu. Ale perspek­
tywę otworzyły przed nim do­
piero nowe czasy — nasze lu­
dowe. Dziś Walkowiak wpraw­
dzie nie jest już młodym, ale 
w pracy wielu młodych prze­
ściga, czego dowodem chociaż­
by oznaka przodownika, którą 
nosi w klapie roboczej bluzy.

Mistrz Jan lubi swój war­
sztat, jak również potrafi cenić 
i szanować pracowników, któ­
rym przewodzi. Nie zamyka 
swej wiedzy przed nimi. A nie­
raz i starym, tęgim fachowcom 
pokazuje jak można lepiej i 
sprawniej pracować. Toteż w 
Zakładzie cieszy się poważa­
niem.

chodzenie się z ludźmi, bo 
przecież każdy ma swój odręb­
ny charakter i swoje wady.

—Miałem niedawno trudne 
zadanie. Starzy fachowcy nie 
mogli przekonać się do nowej 
normy. Cóż robić? Porozmawia­
łem z brygadą młodzieżową i 
chłopcy podjęli się wykonania 
zadania, a dzisiaj wyciągają 
już 180 procent normy. Czasem 
i tak trzeba robić — aby na 
przykładzie wykazać słuszność 
postępowania.

— Z ludźmi, jak to z ludźmi, 
różnie bywa. Ale każdy z nas 
ma swoją ambicję. I tę właś­
nie ambicję trzeba umieć pod­
trzymywać. Nigdy przy tym nie 
można zwątpić całkowicie w 
zdolności pracownika. Był u 
nas np. w zakładzie młody ro­
botnik. Nie będę wymieniał je­
go nazwiska. No, niedobrze 
się spisywał — bumelował i za 
to przeganiano go z warsztatu 
do warsztatu. Mówiono — nie 
nadaje sie do roboty. W koń­
cu przyjęliśmy go do naszego 
zespołu. Przemówiło mu się do 
rozumu tak po swojsku. Poka­
zało się robotę, zachęciło do 
niej — i dzisiaj chłopak wpraw­
dzie nie jest przodownikiem, 
ale wykonuje zadania bez za­
rzutu.

gospodarki hodowlanej w Krzyżankach
ztrfę&szey się jesicie

przy zastosowaniu nowoczesnych metod agrobio’ogii

Krzyżan- 
ha ziemi 

na ho- 
nizinnej,

Trteba rozumieć 
I stalować człowieka

Domeną jego pracy jest war- 
sztat-montownia. Czuje się w 
nim najlepiej i najchętniej o 
nim rozmawia. Oto słowa mi- 
etrza. obrazujące rolę majstra 
fabrycznego:

— Prowadzić warsztat to nie 
jest tak trudno, jakby się zda­
wało — mówi mistrz Walko­
wiak. — Najważniejsze to u- 
mieć szanować fachowca doce­
niać go i rozumieć Jego po- 
trzeby w pracy. Mistrz musi 
ułatwiać pracę, to jest jego o- 
bowiązkiem. Zadanie należy 
wytłumaczyć jasno i prosto, a 
gdy tego potrzeba — pomóc, 
pokazać jak się robi. Ale naj­
większa zaleta to właściwe ob-

Mfisujny 
tworzą szosy 
asfaltobetonowe

Inżynierowie radzieccy skoń­
czyli raz na zawwz.e z odwiecz­
nym zwyczajem ręcznej budo­
wy dróg i ezos, konstruując dla 
tego celu specjalna, nieskom­
plikowaną. uniwersalna maszy­
nę. Praca tej maszyny polega 
na tym. że samochód - wy­
wrotka zlewa masę asfaltu i 
betonu do załadunkowego 
zbiornika maszyny, a specjalne 
zgrzebła znajdujące się w tym 
zbiorniku przepychana masę be­
tonową n,a dwa spiralne ślima­
ki. które z kolei rozrzucają 
masę na drodze. Na tyłach ma­
szyny umocowany jest specjal­
ny bal do ubijania oraz płyta 
do wygładzania nawierzchni. 
Ba] dokonuje 1400 uderzeń na 
minutę ubijając mneę, a płyta 
uszczelnia ostatecznie asfalto­
beton. Maszyna ta porusza s’ę 
z szybkością 7 metiów na mi­
nutę, zostawiając Za sobą cał­
kowicie gotową drogę o szero­
kości ponad 3 metry Zastępu­
jąc pracę wielu tobołmków, 
ma9zvna układa w ciągu jed­
nej godziny około 100 Łon ma­
sy asfaltobetonowe]

Kryły’ a us' rawnla pracę
— Nad każdym pracowni­

kiem trzeba pracować — ciąg­
nął mistrz Walkowiak — szcze­
gólnie nad przyuczonymi ro­
botnikami. Niedawno przybył 
do nas z magazynu ob. Kryszto- 
fiak. Chłopak nie znał fachu, 
bo gdzie się miał go nauczyć. 
Ale od czego jest cały zespól 
Poduczyliśmy go więc wspól­
nie, tak, że dzisiaj nadąża za 
dobrymi fachowcami.

— Gdy zespół spotyka się z 
życzliwością i troską o jego 
potrzeby, to i lepiej pracuje. 
Tak bywa z przyuczaniem fa­
chu i tak jest z wielu innymi 
nieraz drobnymi sprawami. 
Weżmy pod uwagę odzież o- 
chronną. U nas swego czasu 
były zaniedbania pod tym 
względem. Wywołało to nieza­
dowolenie. Ale postawiliśmy 
sprawę w organizacji partyjnej 
i przy jej pomocz odzież 6ię 
zdobyło. Podobnie było z drew­
nianymi chodnikami, które za­
łożyliśmy przy stołach w war­
sztacie, a dalej z ułatwieniami 
w transporcie wewnętrznym i 
z. wielu innymi usprawnieniami. 
Wspólnymi siłami można dużo 
zdziałać.

— Jeszcze jedna sprawa. Maj­
ster musi ludziom mówić praw­
dę w oczy — dyrektorowi i za­
łodze gdy tylko potrzeba, choć­
by się to nie podobało. Bo to 
przecież o całe nasze gospo­
darstw chodzi. Jest to jedyna 
droga, aby sobie ułatwiać, a nie 
utrudniać pracy. W teń spo­
sób wywalczyliśmy rozdzielnię 
dla narzędzi i materiałów. Te­
raz dzięki temu nie ma u nas 
biegania za narzędziami. Pra­
cownicy dostają wszystko na 
miejscu pracy. Dlatego m. in. 
można było podjąć poważne 
zobowiązania i-Majowe. Nasz 
warsztat np. postanowił wyre­
montować dodatkowo 5 samo­
chodów w zakresie kapitalnego 
remontu.
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Dobra or^anizada — 
wysoka wydajność

— O jednej jeszcze sprawie 
należy powiedzieć — o organi­
zacji pracy. W zakładzie prze­
szliśmy na tzw. operacje gru- 
oowe. Załoga podzielona zosta­
ła na brygady kilkuosobowe, 
które wykonują określone 
czynności. Produkt przechodzi 
wiec od brygady do brygady 
systemem potokowym Ta me­
toda, stanowiąca wstęp do zor- 
oan^owania sysłPmu taśmowe­
go, da:e u nas najlepsze rezul­
taty. Rezultatami tymi to do­
bra wydajność, jakość, 
wreszcie obniżka kosztów.

— Tak wiec w«nólnvm 
s!łk:em dążymy do tego 
prz^^sńorzyć jak natwiecej 
rzyścl sobie i zakładowi

Mistrz Walkowiak skończył 
op< władania. Mówił prosto i co 
najważniejsze — szczerze. Z 
rozmowy tej wyhiosłem nowe 
doświadczenie życiowe, że wszę- 
dzi na każdym stanowisku 
trzeba umieć naprawdę szano­
wać człowieka — a żebv tego 
dokonać, należy wykazywać 
dużo cierpliwości i rozsądku.

Mistrz Walkowiak pos:ada te 
cechy. Dlatego zdobywa sym­
patię zespołu i radość w pracy 
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Spółdzielnia Produkcyjna 
Krzyżanki., należy do jednej z 
pierwszych w pow. gostyńskim. 
Przeszło rok pracy zespołowej 
rok wspólnych doświadczeń, a 
przede wszystkim namacalne 
korzyści uzyskane w tym krót­
kim czasie — potwierdziły o- 
6'taitecznie słuszność decyzji 
powziętej w ub. r. przez byłych 
parcelantów. Krzyżanki są 
dzisiaj jedną z nahepszych w 
tej okolicy spółdzielni.

Wkrótce przekonaliśmy cię 
9ami — zaglądając do obory, 
stajni, chlewni i innych bu­
dynków gospodarskich, że go­
spodarka w spółdzielni prowa­
dzona jest bez zarzutu, a pola 
starannie uprawione 
ki, posiadające 180 
ornej, nastawiły się 
dowie bydła rasy
czarno-białej i trzody chlew­
nej. Dlatego też 20 proc, swe­
go areału, przeznaczyła spół- 
dzóelnia pod uprawę roślin pa- 
stewno-motylkowych i okopo­
wych.
Wyeksploatowane konie — 

darmozjadami

Masywne, dobrze utrzymane 
budynki gospodarcze dają pod­
stawę do rozbudowy produk­
cji zwierzęcej. W obszernej 
stajni zasbajemy 19 koni robo­
czych oraz 3 źrebaki. Jak na 
niewielki stosunkowo areał zie­
mi ornej, stan zaprzęgu kon­
nego jest bezsprzecznie za wy­
soki. Należałoby go zreduko­
wać co najmniej o 40 proc. W 
miejsce wybrakowanych koni 
— spółdzielnia winna w więk­
szym, niż dotychczas stopniu 
korzystać z trakcji motorowej. 
Przecież ten przeważnie wy­
eksploatowany zaprzęg koński 
zjadia sporo owsa, który z po­
wodzeniem można by przezna­
czyć dla innego inwentarza.

Tyimczasem POM we Wło- 
stowie, z którego spółdzielnia 
zapotrzebowała zaledwie Jeden 
traktor do włókowania i sprę­
żynowania, pracuje bardzo 
sprawnie i terminowo. Mógłby 
on wykonać o wiele więcej o- 
rek zimowych i piać wiosen­
nych, gdyby okoliczne spół­
dzielnie produkcyjne nie wy­
konały orek ponad plan wła­
snym zaprzęgiem, którego ma­
ją w nadmiarze.
Obora i chlewnia 

podstawą dorobku
Utarł się w Krzyżankach 

zwyczaj, że przyjezdnych pro­
wadzi się najpierw do obory. 
A to po prostu dlatego, że obo­
ra jest chlubą spółdzielni, a w 
dodatku d09larcza co miesiąc 
świeżego grosza na wypłatę za­
liczek i inne potrzeby gospo­
darcze.

Na progu świeżo wybielonej 
obory spotykamy uśmiechnię­
tego brygadzistę oborowego — 
Szczepana Adamiaka. Gorliwą 
swą pracą przyczynia eię on 
dlo stałego wzrosiu dorobku 
spółdzielni. Współzawodnicząc 
z sąsiednią spółdzielnią w Gę- 
bicach, zdobył Adamiak na­
grodę od Prezydium PRN w 
Gostyniu.

Obora urządzona jest — jak 
się okazuje — nowocześnie, 
wyposażona w kolejkę po­
wietrzną, ułatwiającą wywózkę 
nawozu i rozwożenie paszy.

Niestety w tei chwili czynny 
jest jedynie wózek do rozwo­
żenia paszy. Do pozostałych 
wózlków braknie różjnych czę­
ści.

— Była tu u nas wiosną ze­
szłego roku — opowiada Ada­
miak — ekipa ślusarsko-mon* 
tażowa z cukrowni gostyńskiej, 
która naprawiła nam niektóre 
narzędzia. Zobowiązała sie ona 
poza tym dorobić nam braku­
jące do wózków części, lecz — 
jak dotychczas — nie otrzyma­
liśmy ich. A szkoda, bo gdyby 
były wózki, to nie miałbym 
tyle roboty z wywożeniem na­
wozu, nie napracowałbym się 
tyle co teraz. Obora jest — 
jak widzicie — płytka, muszę 
więc codziennie wynosić na 
widłach gnój spot! 27 sztuk.

— Obecnie odstawiamy z 
naszej obory do mleczarni 140 
litrów mleka dziennie — doda- 
j'6 nasz rozmówca — wkrótce 
będziemy odstawiać więcej. 
Spółdzielnia w Gębicagh zapla­
nowała odstawić w br. 6o tys. 
litrów od 27 krów, a my — pod­
kreśla Adamiak z dumą — za­
planowaliśmy tę samą ilość od 
19 kirów.

Trzeba tu podkreślić, że 
spółdzielcy z Krzyżanek mają 
ambitne plany rozszerzenia o- 
bory w ciągu najbliższych 3 
lat do 46 krów dojnych i uzy­
skania przeciętnej wydajności 
od szituiki 5000 litrów rocznie.

Dobrze zapowiada się rów­
nież .w Krzyżankach hodowla 
trzotdy chlewnej. Początkowo 
nie było tu ani jednej sztuki — 
mówi brygadier chlewni J. Go- 
łaciński — pomogło nam jed­
nak Państwo. Z kredytów in­
westycyjnych zakupiliśmy naj­
pierw 5 maciorek i 12 warchla­
ków oraz knurka oetroiuchego. 
W tej chwili mamy już 87 szt. 
Powoli zapełniają się zagrody 
naszym własnymi przychów­
kiem. Zobowiązaliśmy sdę, że

jeszcze w br. odstawimy 50 be­
kon: akó w.

Niewyzyskane możliwości
Pomieszczeń gospodarskich w 

Krzyżankach nie brak. Są tu 
więc wszelkie warunki do roz­
szerzenia hodowli bydła i trzo­
dy chlewnej z górą o 100 proc. 
Obecnie połowa pomieszczenia 
chlewa i olboiry stoi pustką.

Nastawiając się na hodowlę 
trzeba — rzecz jasna — zabez­
pieczyć eobie ocpowiediniie ilo­
ści paszy. W Krzyżankach prze­
widziano to i zaplanowano wy­
siać w br. poza mieszankami 
zbożowymi. 7 ha lucerny oraz 
5 ha buraków pastewnych. 
Chodząc po obejściu gospodar­
skim natknęliśmy sie na 8 ki- 
losów. Zaskoczył nas przy tym 
fakt, że silosy były puste i za­
nieczyszczone. Okazało 6ię, że 
spółdzielcy nie kwaszą paszy 
w silosach, lecz w dołach ziem­
nych, gdyż w silosach tych 
rzekomo niszczy (czernieje od 
ścian) 
mawia 
Wydiz. 
WRN 
chowca od silosów i kwaszo- 
nek, celem zbadania czy 
wspomniane silosy mają rze­
czywiście tę wadę.

Wreszcie należałoby wspom­
nieć o pięknych kurnikach z 
wybiegami, ogrodzonych wyso­
ką siatką drucianą Chyba żad­
na ze spółdzielni produkcyj­
nych w woj. poznańskim nie 
posiada takich warunków do 
hodowli kur, jak właśnie Krzy­
żanki. Tymczasem w kurni­
kach, zamiast gdaczących kur, 
leżą różne rupiecie i słoma.

Krzyżanki osiągnęły już do­
bre wyniki w hodowli — o- 
S'ągną jeszcze lepsze, gdy pój­
dą nadal z prądem czasu i w 
swej gospodarce zastosują naj­
nowsze zdobycze agrobiologii.

B. Goraj ski

dużo paszy. Nie prze* 
nam to do pTzełkonamid. 
Rolnictwa w Prezydium 
winien tu przystać fa­

Najważniejsza
sprawa

(Ciąg dalszy ze str. 3) 
Sieradzki oświadczył: Świa­
domi wagi i znaczenia Narodo. 
wego Plebiscytu w walce o po' 
kój dołożymy wysiłków, aby 
jak najpotężniej zabrzmiał nasz 
głos w obronie bezpieczeństwa 
świata, przeciwko knowaniom 
agresorów, przeciwko remilita- 
ryzacjj Niemiec Zachodnich. 
W odpowiedzi zaś na haniebne 
zarządzenie rządu Queuille’a 
jeszcze bardziej zdecydowanie 
żądać będziemy nodpisania je­
szcze w 1951 roku paktu po* 
koju między pięcioma mocar* 
stwami.”

— Jest rzeczą charaktery­
styczną — pisze rektor Uniwer- 
sytetu i Politechniki Wrocław­
skiej prof. dr Stanisław Kul­
czyński — że gdy Związek Ra* 
dzieckf rozdziela nagrody po» 
koju działaczom pokojowym 
różnej narodowości i różnych 
przekonań, rządy zachodnio­
europejskie usiłują m. in. za­
kazami 1 zarządzeniami hamo­
wać ruch pokoju.

Będziemy czujni...
Naród polski 1 wszystkie na­

rody świata udzielają odpowie* 
dzi podżegaczom wojennym i 
ich agentom dając dowody nie* 
złomnej woli walki o pokój. 
Uzbrojeni doświadczeniem zdo­
bytym w okresie dotychczaso- 
wych wysiłków nad utrwale­
niem pokoju uczciwi ludzie po­
trafią zachować czujność w naj­
ważniejszej dla ludzkości spra­
wie.

Żaden nowy ..trick” autorów 
haniebnych planów wojennych 

. nie ujdzie już uwagi ludów 

. świata. Każda próba zamachu 
, na pokój spotka się z bezwzglę­

dną odprawą 
tek milionów

, dzi. Potężna
, brońców pokoju. Potrafi ona 

przeciwstawić się żarnie- 
. rżeniom podżegaczy wojen- 
• nych i zlikwidować niebezpie- 
. czeństwo nowej katastrofy wo­

jennej.
Narody świata ujęły sprawę 

pokoju w swe ręce.
Henryk Heller

ze strony 
prostych 

jest siła

sę* 
lu- 
o-

U większości rolników istnieje 
błędne przeświadczenie, że wy 
starczającymi pokarmami dla 
roślin są azot, fosfor i potas. 
Całkowicie zapomina snę o je­
szcze jednym tak ważnym 
fckladiniku jakim ie®t wapno. 
Wiele roślin potrzebuje do 
swojego rozwoju zmacanych 
ilości wapna. Tak np. lucerna 
n>a 1 ha zużywa 230 kg wapna, 
czylii półtora rażą tyle co po­
tasu, 10 razy tyle oo azotu i 
cztery i pół raza tyle co fos­
foru. Poza lucerną duże wyma­
ganie wapna wykazuje: koni­
czyna, groch, kapusta, chmiel, 
rzepak, brukiew, buraki cukro­
we i pastewne, koński ząb, 
kukurydza j inne .

Brak wapna uwidacznia 6ię 
już w okresie kiełkowania ro­
ślin. Zostają one 
w swoim rozwoju, 
obserwować można 
trucia (żółknięcie).

za trzymane 
a niekiedy 
objawy za­

Działanie wapna
Po-zą bezpośrednim działa­

niem wapna jako pokarmu dia 
roślin, bairdzo ważnym jest do­
broczynny wpływ, który wy- 

I wiera wapno na glebę

Na terenie wot. poznańskiego siewy jarych zbóż kłoso­
wych, mieszanek grochu zostały niemal w całości ukoń­
czone. Ustcla się wiosenna pogoda — niedługo już za­
zielenią się pola, 
glorocznej jesień oraz przebieg tegorocznej 
r.ej są zapowiedzią dobrych plonów.

Choć do żniw leszcze daleko, w przeszło 200 SOM-ach 
woj. poznańskiego rozpoczęto już prace około naprawy I 
nrzygotowonia maszcn żniwnych Na zdjęciu 
SOM-u w Obornikach przy naprawie żniwiarki.

Fot. St.

Pomyślno warunki atmosferyczne ubie* 
akcji siew-

pracownik

Przychodzkt

pierwszym rzędzie wapno 
sprzyja tworzeniu się struktu­
ry gruzelkowatej gleby. Jak 
wiadomo, cała mechaniczna u- 
prawa dąży dio stosowania 
właściwej struktury gleby, któ­
ra polega na tym, że poszcze­
gólne drobne cząsteczki glebo­
we zostają zlepione w gruzeł- 
ki wielkości zbliżonej do zia­
ren grochu. Wg. prof. radziec­
kiego Williamsa struktura gru- 
zełkowata zapewnia roślinom 
wszelkie warunki potrzebne do 
rozwoju roślin. Taka gleba u- 
trzymuje wilgoć < lepiej ma­
gazynuje składniki pokarmowe. 
Lepiszczem do sklejania gru- 
ze bek łącznie z próchnicą jest 
wapno.

Wapno sprzyja również uru­
chomieniu znajdujących s’e w 
glebie składników pokarmo­
wych. Szczególniej ważnym 
jest to dla gleb mocnych, któ­
re zawierają tych składników 
więcej w formie trudno dostęp­
nej.

Wapno jest też ważnym 
czynnikiem odkwaszającym 
gleby kwaśne. Gleby wojew. 
poznańskiego w przeważającej 
ilości są to bielice i szczerki, 
a wiemy, że gleby te są z na­
tury kwaśne. Z tego względu 
nawożenie wapnem ma dla nich 
doniosłe znaczenie.

Właściwym okresem dla 
przep r o w ad z en i a w a pn o w an i a
na większą skalę jest wczesna 
jesień (wrzesień, październiki. 
Na wiosnę mamy lednak duże 
możliwości stosowania wapna, 
któryoh w żadnym wypadku 
nie należy zaniedbywać. Jesz­
cze teraz możemy wapnować 
gleby przeznaczone pod zasiew 
lucerny, koniczyny, buraków, 
brukwi, kukurydzy i końskie­
go zęba. Rolnik obecnie może 
dysponować trzema rodzajami 
wapna; 6ą 
mielone — 
glan wapna 
defekacyjne

Jak stosować wapno?
Stosować te nawozy należy w 

sposób następujący: wapno palone 
jako bardziej czynne nadaje się 
przede wszystkim na gleby ciężkie 
i średnie, na gleby lekkie stosuje­
my tvęglan wapna ' wapno defe­
kacyjne.

Wapno palone i węglan wapna 
rozsiewamy na polu ręcznie lub 
specjalnymi słownikami nawozo­
wymi w ilościach następujących:

to: wapno palone 
65—85 proc, wę-

— 90 proc., wapno 
z cukrowni.

na gleby zwięzłe i zlewne — 
20 — 30 q na 1 ha; na gleby śre­
dnie — 10 — 16 q na 1 ha; na 
gleby lżejsze — 6 — 9 q na 1 ha.

Wysiew wykonywać należy co- 
najmniej na dwa tygodnie przed 
siewem ziarna. Wapno należy do­
kładnie zmieszać z glebą ciężką 
broną. Jeszcze lepiej, jeżeli do 
tego celu użyjemy kultywatora.

Gospodarstwa rolne, położone 
blisko cukrowni, winny jak naj­
bardziej wykorzystywać wapno de­
fekacyjne. Cukrownie, idąc rol­
nikom na rękę, oddają błoto de­
fekacyjne, albo całkiem darmo, al­
bo za niewielką opłatą. Wapno 
defekacyjne należy rozsiewać w 
stanie wysuszonym w ilości od 100 
do 300 q na 1 ha. Stosując wapno 
w nawożeniu powinniśmy pamię­
tać, że nie możemy wapnować 
gruntów świeżo nawiezionym o- 
bornikiem. a więc w naszych wa­
runkach nie możemy stosować wa­
pna pod ziemniaki, 
znosi bezpośredniego 
wapnem len

W razie potrzeby 
przed wysiewem kilku ____ __
nawozów sztucznych należy pa­
miętać, że wapno palone nie może 
być mieszane z żadnym innym na­
wozem, natomiast węglan wapna 
można mieszać z azotniaklem, sa­
letrą, saletrzakiem i solą potaso­
wą. Nie wolno mieszać tego na­
wozu z siarczanem amonu i super- 
fosfatem. Wapnowanie należy po­
wtarzać co cztery, pięć lat.

Stacja 
Doświadczalna 
Poznaniu

Większość gleb wojewódz­
twa poznańskiego 
wapnowania. Jeżeli 
bliżej określić brak wapna 
poszczególnych działkach i po­
lach to najprostszym sposobem 
będzie oblanie kilku grudek 
ziemi kwasem- solnym. Brak 
plenienia się, będzie oznaczał 
brak zawartości v/apna. Nie 
należy ;edhak zaniedbywać do­
kładnie «7ego określenia tych 
zawartości, które otrzymujemy 
w drodze badania próbek gleb 
w stacjach chemicznych. W 
wojew. poznańskim badania te 
przeprowadza Stacja Chemicz* 
no-Doświadczalna w Poizna.niu, 
ul. Dąbrowskiego 17. Z usług 
tej stacji winni rolnicy iak 
najwięcej korzystać. Prezydia 
powiatowych rad narodowych 
posiadają dokłaidtne instrukcje 
o sposobie pobierania i prze­
syłania próbek.

Wacław Vilanowski

Również nie
' nawożenia

mieszania 
rodzajów

ularzać co

Chent.
w

wymaga 
chcemy

i w



Piloci szybowcowi ostrowskiego Aeroklubu L. L 
przed nowym sezonem

W związku z rozpoczęciem 
nowego sezonu szybowcowego 
piloci ostrowskiego Aeroklubu 
L. L. podjęli szereg zobowiązań 
na skalę ogólnopolską, jakich 
nie podjął dotychczas żaden 
aeroklub w Polsce. Zobowiąza­
nia te przedstawiają się nastę­
pująco: wszyscy piloci szybow­
cowi posiadający II stopień 
wyszkolenia szybowcowego, zo­
bowiązali się zdobyć III 'sto­
pień, a piloci posiadający III 
stopień wyszkolenia szybowco­
wego postanowili uzyskać 
srebrną odznakę szybowcową. 
Natomiast 8O°/o pilotów, którzy 
mają srebrne odznaki szybow­
cowe, zobowiązało się zdobyć 
złote.

Jednak nie na tym jeszcze 
kończą się zobowiązania o- 
strowskich pilotów.

Piloci XXII ostrowskiej Es­
kadry Sześciolatki w składzie: 
Leonard Dąbrowski, Stanisław 
Cnotliwy, Ludwik Misiek, An­
toni Śmigiel, Edmund Morisson, 
i Roman Zydorczak zobowiąza­
li 6ię zdobyć 6 diamentów o- 
raz 3 złote odznaki, ustanowić
1 rekord krajowy, zaatakować
2 rekordy międzynarodowe oraz 
przodować w pracy polityczno- 
społecznej.

Ponadto wszyscy piloci zo­
bowiązali się' poświęcić cały 
swój wolny czas na pracę poli­
tyczno-społeczną.

KRONIKA
KWIECIE*

Słońce w.: 4.48 
CZWARTEK zach.: 18.56

Jerzego, Leona Kslęiye w.. 16.01 
zach.: 3.50

Zobowiązaniami tymi piloci 
ostrowscy dokumentują swój 
wkład w realizację planu 6-let- 
niego 1 wierzymy z całą pew­
nością, że osiągną wytknięty 
przez siebie cel.

MIROSŁAW IDZIOREK 
korespondent „Głosu”

Rozgrywki piłki nożnej 
pow. wrzesińskiego

Zawodnicy piłki nożnej powiatu 
wrzesińskiego przeżyli dużo emo­
cji w ostatnią niedzielę. W dniu 
tym rozegrano cztery spotkania ze 
szczebla mistrzostw nowiatowych.

Pierwszy mecz rozegrany pomię­
dzy Gwardią (Września) a Unią 
(Orzechowo) zakończył się po sła­
bej grze zwycięstwem Gwardii 6:1.

Drugie spotkanie LZS (Strzałko- j 
wo) — Stal (Września) przyniosło | 
wynik remisowy 0:0.

Trzecie spotkanie pomiędzy Spój­
nią ‘Miłosław) a Spójnią II (Wrze­
śnia) przyniosło zwycięstwo Spójni 
wrzesińskiej 8:1. Zwycięska dru­
żyna miała przez cały mecz przy­
gniatającą przewagę.

Atrakcją było spotkanie pomię­
dzy Spójnią I (Września) a druży­
ną jednostki wojskowej, które za­
kończyło się zwycięstwem Spójni 
4:2. Spotkanie przeprowadzone by­
ło w szybkim tempie i do ostatnich 
sekund trudno było określić, która 
z drużyn odniesie zwycięstwo. Obie 
drużyny oraz drużyna Spójni II, 
która obecnie stoi na czele tabeli, 
kandydują do tytułu mistrza po­
wiatu. Po obecnej przegranej woj­
skowych największe szanse ma 
Spójnia" I.

MIECZYSŁAW KNOClNSKI 
korespondent „Głosu"

POGODA
Dziś:

Na ogól pogodnie, tylko na 
południowym zachodzie kraju 
większe zachmurzenia. Nad ra­
nem lokalne przymrozki. Dniem 
temperatura maksymalna od +10 
stC do +16 st. C. Wiatry na 
ogół słabe z kierunków południo­
wo wschodnich i wschodnich.

Wczoraj:
Temperatura powietrza godz. 7 

+ 2,9 st. C, godz. 13 + 9,9 st C 
Temperatura wody rzeki Warty 
godz. 8 +8,2 st. C. Stan wody 
rzeki Warty: 281 cm.

Zobowiązania 1-Majowe 
koszykarzy 

OSTROWSKIEGO KOLEJARZA
Koszykarze ostrowskiego Ko­

lejarza, w ramach czynu 1-Ma- ■ 
jowego, podjęli zobowiązanie 
zdobyć odznaki SPO, wybudo­
wać systemem gospodarczym 
drugie boisko do siatkówki o- 
raz przepracować każdy po 6 
godzin przy budowie boiska 
treningowego dla piłkarzy na 
stadionie kolejowym w Ostro­
wie.

Ponadto trener ligowej druży­
ny koszykówki Witold Bierna- 
czyk podjął indywidualne zo­
bowiązania wyszkolenia dwóch 
zespołów siatkówki żeńskiej do 
1 lipca br. z uczennic Szkoły 
Gospodarczej, nad którą ZKS 
Kolejarz objął sportową opiekę.

(Hof)

Żużlowy obóz w Gnieźnie
W dniu 16 bra> rozpoczął się w 

Lesznie 6-dniowy żużlowy obóz 
treningowy organizowany przez 
miejscową Unię. Udział w obozie 
bierze 27 członków Unii oraz trzech 
członków śremskiej Gwardii, poza 
tym w obozie udział wezmą człon­
kowie sekcji motorowej LZS Ry­
dzyna w liczbie 5. Kierownictwo 
obozu spoczywa w rękach ob. ob. 
J. Olejniczaka i W. Ottego. Pro­
gram zajęć przedstawia się nastę­
pująco: od godz. 8—8.30 gimna­
styka, od 8.30—13 jiazda na torze. 
Po przerwie obiadowej od 14.30— 
18 odbywają <się wykłady fachowe, 
przygotowanie, naprawa 1 konser­
wacja maszyn oraz szkolenie ideo- , 
logiczne. Wykłady prowadzą kie­
rownicy obozu oraz ob. ob. Krzy- 
miński i Kamieniarz.

W niedzielę, 22 bm. o godz. 15 
na boisku Gwardii Unia rozegra 
towarzyski mecz z drużyną ligową 
Stali z Ostrowa. W ramach zawo­
dów odbędą się wewnętrzne mi­
strzostwa 9 najlepszych uczestni­
ków obozu. (R)

KOłWl/ik/łl
W związku ze zbliżającym się terminem wielkich 

wyścigów motocyklowych o
Puchar Poholu

(19 kwietnia godz 14,30 w Poznaniu na Woli (Ławico) 
nadchodzą do naszej redakcji coraz liczniejsze za­
pytania o bilety na tę atrakcyjną imprezę. Wszyst­
kich entuzjastów sportu motocyklowego, zamiesz­
kałych poza Poznaniem zawiadamiamy, że kasy 
biletowe będą w dniu wyścigów czynne już od 
godziny 11.

Protektorat nad wyścigami objął Wojewódzki 
Komitet Obrońców Pokoju.
19. IV. br. Wola (Ławica)
ogólnopolskie wyścigi motocyklowe o Puchar Pokoju 
Organizatorzy: Głos Wielkopolski i ZKS Unia.

Chleb miastu pokój narodom! 
siew!

Z radością donoszę Redakcji, 
że nasza spółdzielnia produk­
cyjna Wiry pod-Poznaniem wy­
konała plan zasiewów w 100%.

Nie jest to wyjątkowy wypa­
dek, bowiem doniesienia pra­
sy z całego kraju świadczą, że 
rzucone hasło „siewu pokoju” 
szerokie masy chłopstwa przy­
jęły entuzjastycznie i wykonu­
ją zobowiązania przedtermino­
wo.

Jako pierwsze do siewu po­
koju stanęły spółdzftelnie pro­
dukcyjne — będące symbolem 
„nowej wsi”, posiadające naj­
bardziej uświadomiony element 
ludzki. W wielkim stopniu w re­
alizacji zobowiązań pomogły 
nam państwowe ośrodki maszy­
nowe, dostarczając do orki 
traktorów i przygotowując ma­
szyny rolnicze.

Tak wyglądający sojusz robot­
niczo-chłopski jest gwarancją, 
że wieś polska uwolni się od 
zacofania i wyzysku, pójdzie 
drogą postępu, zgodnie z wy­
tycznymi planu budowy socja­
lizmu. Nie powtórzą się już te 
czasy, gdy wieś była odgrodzo-' 
na od świata murem ciemnoty 
i nędzy.

Dziś, gdy lud ujął władzę w 
swoje ręce wszyscy obywatele 
stali się równi sobie. Dlatego 
teł jako pełnowartościowi 
współgospodarze ojczyzny z ca­
łym zapałem i poświęceniem 
przystępujemy do wykonania 
wielkich zadań planu 6-letnie- 
go na odcinku gospodarki rol­
nej. Od naszej bowiem produk­
cji w wielkim stopniu zależy 
wykonanie całego planu. Ro­
botnik miasta nie zawiedzie się 
na nas — chleb otrzyma! Ist­
nieją wprawdzie jeszcze siły, 
które chciałyby gwałtem 
zgnieść wszystkie nasze zdoby-

HWnTUIIKDMi

Wiesława Freitag, ul. Chudoby. 
W Waszej sprawie interweniujemy. 
List z dnia 27 III br. przekazaliś­
my natychmiast po otrzymaniu do 
Prezydium MRN w Poznaniu. O- 
becnie zamonitowaliśmy Prezy­
dium i w najbliższych dniach o- 
czekujemy odpowiedzi. O wyniku 
Interwencji zawiadomimy Was. Po- 
zdrawiamy serdecznie. (781) 

cze, przywrócić dawny porzą­
dek. Lecz to im się nie uda!

Zbyt dobrze pamiętamy o- 
kropności ostatniej wojny: kon­
centracyjne obozy śmierci, ru­
iny i zgliszcza, aby choć przez 
chwilę pozwolić na osłabienie 
naszej czujności.

Naród polski włożył zbyt du­
żo sił w odbudowę swojej oj­
czyzny, by dziś nie walczyć o 
pokój.

— Pokój będzie zachowany 
i utrwalony, jeśli narodu ujmą 
w swoje ręce sprawę zachowa­
nia pokoju i będą jej broniły 
do końca — powiedział Józef 
Stalin.

Kończąc tegoroczne zasiewy 
jesteśmy pewni, że naszą pra­
cą wzmocniliśmy odcinek 
spodarczy frontu pokoju.

WACŁAW POLAK 
Wiry pod Poznaniem

go-

Jeszcze o ptakach drapieżnych
Naukowcy o ptakach

W dyskusji na temat ptaków 
drapieżnych zebrała też głos Dyr. 
Muzeum Przyrodniczego w Pozna­
niu. Oto jej wypowiedź.

Zagadnienie zwalczania gryzo­
ni polnych jest zwłaszcza obec­
nie, w okresie walki o wykona­
nie rozbudowy rolnictwa, zagad­
nieniem bardzo poważnym. Stra­
ty, jakie szkodniki te powodują, 
sięgają milionów złotych.

Nauka chcąc dopomóc rolnic­
twu, obmyśla coraz nowe, nieraz 
kosztowne a często zawodne me­
tody zwalczania gryzoni. Pomija 
się natomiast przeważnie milcze­
niem działalność naszych natural­
nych sojuszników, czynnych w 
tej walce, — ptaków drapieżnych 
i sów.

Działalność ta nie rzuca się w 
oczy, a jednak wyniki 
wspaniałe.

Wszyscy pamiętamy 
pojad gryzoni polnych
szych Ziemiach Zachodnich w 
1946 r, Charakterystycznym jest, 
że — 
dr K. 
dziła 
gdzie 
sowy 
pione-

Jeden z uczonych radzieckich 
ogłosił prosty, ale wymowny ra­
chunek : ’

Jeden gryzoń polny niszczy 
rocznie 1 kg ziarna;

jedna sowa zabija rocznie 1000 
gryzoni; 1<a . . 

jej «4

masowy 
na na-

jak to zaobserwował prof. 
Simm — plaga ta wyrzą- 
największe szkody tam, 
ciemne ptaki drapieżne i 
zostały uprzednio wy tę'

odpowiedzi na nasz arty­
kuł pt. „Kiedy się skończy sa­
mowola kaliskich konduktorów 
MZK", Prez. MRN w Kaliszu 
komunikuje, że konduktor au­
tobusu, jadącego dnia 17 mar­
ca br. o godz. 7 z dworca głów­
nego, nie wywiązał się należy­
cie ze swoich obowiązków, co 
zdarzyło się już nie po ras 
pierwszy.

Dyr. Miejskich Zakł. Komu­
nikacyjnych, biorąc pod uwa­
gę dobro pasażerów, zwolniła 
go z pracy, gdyż nie wolno 
tolerować pracowników nadu­
żywających alkoholu 1 to w 
dodatku jeszcze w służbie.

Na naradzie roboczej z kon­
duktorami i szoferami omówio­
no przepisy obowiązujące pra­
cowników MZK.

♦ * •
MRN przystąpi niebawem do 

wymiany słupów drewnianych 
sieci tramwajowej 
we.

♦ *
Makulatura nie 

hallu Collegium Minus.

na metalo-

*

szpeć! już

a więc jedna sowa ratuje rocz­
nie 1000 kg ziarna.

To obliczenie można zastoso­
wać również do większości dzien­
nych ptaków drapieżnych. Na­
wet tak zwane szkodliwe dra­
pieżcę, jak jastrząb czy krogu- 
lec, zasługują na ochronę, gdyż 
przynoszą wiele pożytku, łowiąc 
obok ptaków wiele myszy i in­
nych szkodników. Łow.enia pta­
ków nie mogą wybaczyć im lu­
dzie a zwłaszcza hodowcy gołębi. 
Więc ptaki drapieżne nie spoty­
kają się u nas z wdzięcznością. 
Są raczej prześladowane. Jedne, 
jak sowy, dzięki pokutującym u 
nas przesądom, inne przez rolni­
ka, który uważa je za naturalne­
go wroga swego drobiu.
Pamiętajmy, że już w roku 1860 
Władysław Tatrzanowski, jako 
pierwszy w Europie propagował 
w swych pracach konieczność 0- 
chrony ptaków drapieżnych.

Opierając się na tak pięknych 
tradycjach ochroniarskich, mając 
za sobą opinię największych au­
torytetów ornitologicznych, pol­
skich i radzieckich — Muzeum 
Przyrodnicze w Poznaniu podjęło 
walkę z bezmyślnym niszcze­
niem ptaków /drapieżnych. Czas 
najwyższy, aby społeczeństwo 
przestało traktować ptaki dra­
pieżne jako swych wrogów, a 
zaczęło w nich widzieć sprzy­
mierzeńców.

Muzeum Przyrodnicze w Poznaniu 
Państw. Placówka Naukowo- 

Badawcza

Pracownicy poszukiwani

Głównych księgowych i księgowych poszukuje 
Zjednoczenie nr 1 Budownictwa Miejskiego, Po­
znań, Wały Zygmunta Starego 5 (Wieżowiec). 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr. K675

nEPEmn^n
TEATRÓW i KIN POZNAŃSKICH

TEATRY
POLSKI — godz. 19 „Zemsta".
NOWY — godz. 19 „Ciotunia".
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 20 „Igraszki trafu

i miłości".
MŁODEGO WIDZA — godz. 18 „Królowa śniegu".

40 murarzy, 100 robotników, strażaka kwalifi­
kowanego prowencjonistę poszukuje Wydział 
Kadr Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego 
Nr 1 Zarząd Budowlany Nr 15 — Poznań, ul. 
Scw. Mielżyńskiego Nr 24. K696
Powiatowy Zakład Mleczarski w Lesznie. W 
każdy poniedziałek od godz. 10,00 do 12,00 
przyjmuje osobiście Dyrektor względnie za­
stępca zażalenia na podległe placówki. Zażale­
nia te można składać również pisemnie. K698 
Piekarzy zatrudni Powszechna Spółdzielnia Spo‘ 
żywców w Poznaniu, ul. Matejki 50. Wynagrodze­
nie wg umowy zbiorowej. K682

Wolne posady

OGŁOSZENIA OROBME J
Dywan 2’/« X 31/*. Poznań, pl.
Asnyka 3. m. 4. 1160p

Kupna

Podpończoszkl wełniane, cieli­
ste, również używane, dla cho­
rej kupię. Oferty G.os Wielko­
polski dla 5214g.

Zguby

KINA
APOLLO — godz. 16.30, 18.30, 21.00 „Wielka łuna“ — 

dozwolone od lat 7.
BAŁTYK — godz. 16.30, 18.30, 21.00 „Scott na Ant­

arktydzie" — dozw. od lat 10.
MUZA — godz. 16.30, 18.30, 20.30 „Dr Semmelwels" 

— dozwol. od lat 14.
RIALTO — godz. 16 „Pancernik Potlomkln" — do­

zwolony od lat 6; godz. 18 i 20 „Kwiat miłości" — 
dozwolony od lat 14.

WARTA — godz. 11, 12 i 13 aktualności nr 16; o go­
dzinie 14, 16 „Przeobrażenie przyrody" — dózwol. 
od lat G; godz. 18 i 20 „Awantura na wsi" — dozw. 
od lat 14.

WYSTAWY
CBWA — al. Marcinkowskiego 28 — Rumuńska wy­

stawa karykatury politycznej — czynne w godz. 
10—18. ______ .

roawa
Czwartek, 19 kwietnia 1951 r.

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)

(Zastrzega się zmiany 
w programie)

5.05 Wiadomości poranne; 
5.10 Audycja dla wsi; 5-20 
Koncert: 5.50 Stan pogcdy; 
6 00 Wiadomości poranne; 6.05 
(P-ń) Gimnastyka; 6.15 Kon­
cert; 6.50 Prorram lokalny 
I aktualności (P-ń); 7-°°
Dziennik. 7.2o Wszechnica Ra- 
Ulowa: 7.4o Koncert poranny; 
7.55 Wiadomości poranne; 8.00 
(P-ń) Pieśni polskie: 13 30 A:i- 
dyc|a szkolna d'a klas III—IV; 
13.50 Wariacje fortepianowe

Brahmsa: 14.30 Koncert dla 
szkól; 15.10 Muzyka ludowa; 
15-30 Audycja dla dzieci; 
15.50 Zagadki muzyczne; 16-20 
(P-ń) Muzyka I aktualności; 
16.45 (P-ń) Audycja literacka. 
Felieton pt. „Działalność tea­
tru kaliskiego”, w opr. Egona 
Naganowskiego; 17.00 Wiado­
mości popołudniowe: 17.15 
Koncert kameralny; 18.00 (P-ń) 
Gra GasparCasado; 18.10 (P-ń) 
Poznański dziennik wieczorny; 
18.25 (P-ń) Muzyka rozrywko, 
wa; 18.45 (P-ń) Zżycia partii; 
19.00 Wszechnica Radiowa; 
19.2o Muzyka hiszpańska; 
19.40 Lekcja |=zyka rosyjskie, 
go; 20.00 Dziennik: 20.30 Kon­
cert; 21.30 Muzyka I aktual­
ności; 22.20 Gra orkiestra ta. 
neczna; 23.00 Ostatnie wiado­
mości; 23.10 Muzyka.

(P-ń) — oznacza audycie 
nadawane przez Rozgłośnię Po. 
znańską.

Petriebna pomoc domowa z 
gotowaniem. Poznań, Konop- 
nicklej_22, m. 2. 5089g

Uczeń, lat 18, potrzebny. W. 
Janicki, zakład precyzyjno-Me. 
chaniczny, Poznali, Chudoby 20 
______________________ 5246g

Gosposia samodzielna od 1. 5. 
utrzymaniem. Poznań, Strze. 
lecką 12. m. 3._______  5239g

Pomoc domowa z gotowaniem, 
pokój służbowy, do rodziny 
3 osoby, stała lub przychod­
nia, potrzebna. — Zgłoszenia: 
Kubiakowa, Poznań, Frez. WRN, 
pl. Kolegiacki 17 (Powielar­
nia). 5227g

Nauka

Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyucza: Szczurkówna — 
Szczurek. Poznań, al. Marcin. 
kowskiego 2a._________ 4581 g

Kto udzieli lekcji z zakresu 
malarstwa. Oferty Głos Wiel. 
kopolski dla 5223g.

Sprzedaże
Kadzidło, świece liturgiczne, 
poleca „Szach", Wytwórnia 
Chemiczna, Poznań. Dąbrow­
skiego 79, telefon 91-04.
_____________________ 4959g

Gabinet męski, stylowy, pięk­
nie rzeźbiony, sprzedam. Ofer. 
ty Glos Wlkp, dla 5208g.

Parcela morgowa, oprotowana, 
blisko dworca Podolanach. o. 
kazyjnie, dom Osiedle Grun­
waldzkie, 43 000, kamienica 
centrum Poznania, idealna 
część, 48 000. Dutkiewicz, Po­
znań, Daszyńskiego 59. 5212g

Palto gabard nowe, męskie, 
sprzedam. Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 5256?

Platforma konna 1 wóz do dłu­
życy na oponach. Poznań. Do. 
lina 9 ._______________ 525 lg

Stół, krzesła, witryaka, łóżka. 
Poznań, Wojciecha 31, ai. 4. 
_____________________  5231g 

PAS pastylki, zagraniczne — 
sprzedam. Adres wskaże Głos 
Wielkopoiskj nr 5232g.______

Motocykl NSU 125. Poznań, 
Dąbrowskiego 69, warsztat. 
______________________ 5236g 
Samochód małolitrażowy, w 
bardzo dobrym stanie, sprze. 
dam. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 5243g.______________

Dom, idealna połowa. Kcynia, 
tanio. Oferty Głos Wielkopol- 
ski dla 5264g.

Chloromycetynę pastylkach — 
serzedam. Adres wskaże Głos 
wielkopolski nr 5216g.______

Pianino Seilera, pierwszorzęd. 
ne, sprzedam. Poznań. Koper. 
nika 6, m. 12,_________5217g

Fortepian sprzedam 1600. Po­
znań, Czerwonej Armii 5, m. 19 
______________________ 5219g 

Cebulę nasienie sprzeda ogrod. 
nictwo. Poznań, telefon 6428. 
______________________ 5221g 

Kamienicę rzeźnictwem, całość 
55 000. idealną połowę willki 
5-morgcwym ogrodem, parce, 
le: Osiedle Grunwaldzkie, 0- 
stroroga. Reymonta. Jeżyce, 
sprzeda Hinz, Poznań, Pieka­
ry 19.______ _____  5222g
Pianino tanio spiesznie sprze­
dam. Poznań, Sczanieckiei 2 
m.J3.________________ 5224g

DKW 700 Meisterklasse. pier. 
wszorzędny stan karoserii, wy. 
bicia, ogumienia, po general­
nym remoncie motoru, insta- 
iacii, cena 7500. BMW 200 typ 
R20, kardan teleskopy, stan 
doskonały, 5500. Oferty Glos 
Zielonogórski nr 831. K700

Wosk pszczeli, odpadv świec 
kupuje: „Szach" Wytwórnia 
Chemiczna. Poznań, Dąbrow­
skiego 79. telefon 91-04.
______________________ 4960g 

Lampę kwarcową kupię. Kę­
piński, Poznań. Poplińskich 4, 
telefon 33-60.__________5047g

Wagę osobową kupię. Kępiń. 
ski, Poznań, Poplińskich 4. te- 
lefon 33-60.____________5048g

Maszyna do pisania ..Triumph" 
lub „Torpedo", nowoczesne, 
kupię. — „Fotoma", Poznań, 
Szkolna 17, ______ 5151 g

Kupię parcelę lub ogród owo­
cowy, blisko Poznania. Oferty 
Głos Wlkp. dla 5210g.

Srebro kupuje W. Kruk, Po­
znań. Pułaskiego 13, wytwór, 
nia biżuterii. 5247g

Motocykl, stan dobry, ( kosz 
lekki kupię. Poznań, telefon 
521-38.________________ 5255g

Motocykl z przyczepką, w bar­
dzo dobrym stanie, kupię. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 5242g.

Unieważniam zgubioną legity­
mację szkolną nr 81 na nazwi­
sko Przybytek Stefania, wyst. 
przez Liceum Handlowe w Le­
sznie. Stefania Przybytek.

l'161p

Iglnęł wilk rosły, koniec oeo. 
na biały. Zwrot za wynagro­
dzeniem Ostrzegam przed ku­
pnem. Donajski, Poznań. Po­
znańska 24, m. 11, tel. 43-51. 
_______________________ 5261g 
Ogłoszenia drobne do „Głosu 

Wielkopolskiego" przyfmufą 
również wszystkie urzędy 
i agencie pocztowe.

Kamienic, will, nąrcel, poszu­
kuje dla poważnych reflektan- 
tów Metelski. Poznań, Marci- 
na 23._________ _______ 5183g

Maszynkę do podnoszenia o- 
czek.sztaciec. pióro wieczne, 
markowe. Oferty Glog Wielko, 
polski dla 1192p.

Zamiana

Pokój kuchnią. Wrocław-Za. 
krzów, Żymierskiego 7. Pa­
włowski, zamienię na równo­
rzędne lub pokój Poznaniu — 
ewtl. okolicy. 5229g

WIĘKSZE WYGRANE
GS

1 dzień ciągnienia II klasy

po 30000 rł padły na NrWygrane
Nr 808, 40144.

Wygrane po 10.000 zł padły
Nr 54870 64366 71412 84370.

Wygrane po 5.000 zł padły
Nr 2457 4476 51372 83247 85033 95181.

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr
Nr 1958 2085 6142 9597 
13896 
41807 
56544 
68947 
78788 
87875 
98806

na

na

Nr

Nr

13793
36899
52725
68600
74714
85949
98610

11366 
36242 
50929 
65595
73168 
85542 
96131

30223
43331
59700
69167
80502
92083
100234 100735 107595,

35672
50209
62693
70353
84811
93785

33534 
49349 
61467 
69466
83892
92519

I 3234g
Stroskani 

tona 1 rodzina

Po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarł dnia 
16 kwietnia 1951, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

Maciej Rajewski
mistrz blacharski 

przeżywszy lat 79.
Msza święta żałobna odprawiona zostanie w 

piątek, 20 bm., o godz. 6 w kościele Serca Je­
zusowego na Jeżycach. Pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 16 z kaplicy cmentai-za na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie, synowe 1 wnuki

Poznań, Warszawa. 5252g

Dnia 17 kwietnia 1951 zmarł mój najdroższy 
mąż, kochany brat, szwagier i wujek, śp.

Marian Smorawiński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm., o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała na 
Dębcu.

Dnia 17 kwietnia 1951 zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza siostra 
szwagierka, ciocia i bratowa, śp.

z Welgeltów

Wanda DrygaswwScz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 21 bm., o go­

dzinie 12 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina52732

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszefco 
kochanego ojca i dziadka, śp.

Mikołaja Kaczmarka 
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w 
sobotę, 21 kwietnia 1951 r. w kościele przy ul 
Fredry o godz. 8.15. \

O czym krewnych 1 znajomych zawiadamia

Poznań. _____ 5225g



NM Mj podpisując Apei Pokoju
Walka o pokój jest dzisiaj najistotniejszym problemem 

dla mas pracujących całęgo świata. W każdym kraju ob­
serwujemy wzmagający się z dnia na dzień ruch obrońców 
pokoju. Naród polski skupiony wokół frontu narodowe­
go, masowym składaniem podpisów pod Apelem Świato­
wej Rady Pokoju dokumentuje swą wolę pokojowej pra­
cy dla dobra Polski Ludowej.

I
 Jerzy Szczepka notariusz z Rawicza podpisując Apel

mówi: ,,Świadomy jestem tego, że wojna szczególnie w 
obecnym stanie rozwojiu wynalazczości i techniki bo za­
głada ludzkości, natomiast pokój — to budowa jasnej 
przyszłości ludzi pracy na całym świecie. Wierzę głębo­
ko, że poprzez 9tale rosnącą świadomość najszerszych mas 
pracujących Polski j całego świata, poprzez zwartość 
światowego obozu pokoju, któremu przewodzi niezwy- 

!■ ciężony Związek Radziecki zdołamy unieszkodliwić zbrodni- 
■ cze plany podżegaczy wojennych, (fs)
; Pracownik Fabryki Maszyn Młyńskich w Ostrowie Jan 

Woźniczak oświadcza: Podpiszę Apel Światowej Rady Po­
koju, ponieważ chcę się przyczynić do wzmocnienia jed- 

i nolitego frontu obrońców pokoju, który pokrzyżuje pla- 
' ny imperialistów.
j A oto co mówi uczennica Liceum Żeńskiego Janina Gą- 
i siorówna: Pamiętam ostatnią wojnę, któia przyniosła nam 
; tyle strat i zburzyła wiele miast i wsi i dlatego gorąco 
i pragnę pokoju. Pragnę uczyć się i pracować dla mojej 

«ię do zbudowania w niej no» 
opartego na sprawiedliwości i

Ojczyzny, chcę przyczynić 
wego ustroju społecznego, 
braterstwie.

Nienawidzę zbrodni a rzy> 
ludność Korei i chcieliby, , __ ___ __
cały świat. Dlatego też złożę swój podpis pcd Apelem 
Światowej Rady Pokoju, bo wiem, że będzie on jeszcze 
jednym pociskiem pokoju wymierzonym w podżegaczy 
wojennych, (bdc)

Pracownica Rejonu Przemysłu Leśnego w Ostrowie 
Gertruda Sztukowska mówi: podpisuję Apel Światowej 
Rady Pokoju, gdyż pragnę jasnej przyszłości dla mych 
dzieci. Nie chcę, aby faszystowscy zbrodniarze ponownie 
rozpętali pożogę wojenną na świecie.

Przewodniczący Rady Zakładowej RPL w Ostrowie 
Mieczysław Świt: podpisując Apel Światowej Rady Po­
koju jestem pewien, że klasa robotnicza na całym świe­
cie obroni pokój oraz przeprowadzi zwycięską walkę o zu­
pełne zlikwidowanie wyzysku człowieka przez człowieka.

Ob. Tarocińskj z Ostrowa: zdaję sobie sprawę że wal­
ka o -pokój — to bój o życie milionów ludzi. Musimy za­
tem wypowiedzieć wojnę wojnie j bronić pokoju w imię 
szczęścia ludzi pracy. Naszym orężem w tym boju jest 
realizacja planu 6-letniego. (bdc)

którzy mordują bezbronną 
aby pożoga wojenna, ogarnęła

PSS w Krotoszynie pracuje wzorowo
W Krotoszynie odbyły się ze­

brania obwodowe członków PSS 
na których wybrano 180 dele­
gatów na walne zgromadzenie 
oraz komitety członkowskie.

Po omówieniu sprawy skre­
ślenia polskiej spółdzielczości 
spożywców z Międzynarodowe­
go Związku Spółdzielczego ze­
brani uchwalili energiczny pro­
test przeciw tej uchwale.

Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców w Krotoszynie rozwi-

w Krotoszynie
W sobotę, dnia 21 kwietnia 

br., o godz. 10, odbędzie się 
w sali „Domu Kultury" w Kro­
toszynie III publiczna 6ęsja 
Pow. Rady Narodowej. Na po­
rządku obrad: zagadnienie bez­
pieczeństwa w powiecie, spra­
wa zdrowotności. zagadnien:e 
polepszenia warunków bytu 
klasy robotniczej i sprawozda­
nia z wiosennej akcji siewnej 
i uspółdzielnienia wsi. (fk)

♦
W dniu 16 kwietnia br. od­

było się zebranie reorganiza­
cyjne Pow. Komitetu Obroń­
ców Pokoju w Krotoszynie. 
Nowy zarząd Pow. Kom. Obroń­
ców Pokoju ukonstytuował się 
następująco: prof. Edmund Ja­
kubczak — przewodu., Włady­
sław Miedzański — wiceprzew. 
Konstanty Radomski •— sekr., 
Henryk Walterbach — zast. 
sekr., Maria Becker — skarb­
nik, Stanisław Niewczas, Fran­
ciszek Kowalski, Helena Mar­
szałek, Władysław Jesień. Fran­
ciszek Kaj, Ignacy Paterek, 
Łucjan Spychalski, Antoni Pi- 
duch, Stefan Dudziński, Leoka­
dia Grembowska, Stanisław 
Witczak, Edward Budzyński i 
Kazimierz Chojnicki — człon­
kowie.

W najbliższą niedzielę, od­
będą się we wszystkich mia­
steczkach i gminach pow. kro­
toszyńskiego zebrania manife­
stacyjne lokalnych komitetów 
Obrońców Pokoju z udziałem 
delegatów z PKOP. (fk)

,1 Licznymi zobowiązaniami 

czczą masy pracujące Święto 1 Maja

ja sie i liczy obecnie 5556 
członków. Prowadzi 31 sklepów, 
w tym 17 spożywczych, 3 pie­
karskie, 3 nabiałowe, 1 owoco­
wo - cukierniczy, 2 włókienni- 
czo - odzieżowe, 1 obuwniczy, 
1 artykułów gosp. domowego, 1 
tytoniowo - papierniczy, 1 dro­
gerię i 1 składnicę węgla oraz 
6 zakładów produkcyjnych w 
tym 3 piekarnie, 1 ciastkarnię, 
1 gospodę i 1 kawiarnię. Zatru­
dnia ogółem 200 osób. W ostat­
nim czasie uruchomiono 3 skle­
py spożywcze na peryferiach 
miasta.

Szczególną uwagę poświęca 
się zaopatrzeniu ludności w 
pieczywo. Jeszcze w bieżącym 
roku PSS uruchomi dalsze 2 
piekarnie.

Plan roczny za rok 1950 wy­
konała PSS w 122%, w produ­
kcji piekarniczej w 155%, w 
zbiorowym żywieniu w 122,5%.

Zamiast zwrotów od zaku­
pów dla członków wprowadza 
się dla nich usługi specjalne. 
PSS uruchomi w najbliższym 
czasie wypożyczalnię sprzętów 
gospodarczych, 2 magle, urzą­
dzi kunsy krawieckie, gotowa­
nia i inne. Poza tym przewi­
dziane są bezpłatne imprezy 
kulturalno - oświatowe dla 
członków .

W ub. roku powołano 22 ko­
mitety członkowskie, które 
działają na wszystkich placów­
kach. Pracują cne z wielkim 
pożytkiem zarówno dla człon­
ków jak i samej spółdzielni. 
Działalność Komitetów Człon­
kowskich została wyróżniona 
przez ZSS w skali ogólnokra­
jowej.

Wśród pracowników PSS roz­
wija się życie kulturalno • o- 
światowe, istnieje sekcja sce­
niczne - artystyczna, oświato­
wo - szkoleniowa i łączności 
miasta ze wsią, a w toku or­
ganizacji znajduje się orkiestra. 
Sekcja sceniczno - artystyczna 
wystawiła komedie w 4 aktach 
„Zaręczyny" Władysława Je- 
suenia pod kierownictwem au­
tora oraz sztukę ludową z Ma­
zowsza tegoż autora „Swaty" 
Prócz tego zespół taneczny w 
oryginalnych strojach ludowych 
przyczynia się do uświetnienia 
imprez urządzanych przez PSS.

(fk)

Masy pracujące całego kraju 
podejmują dla uczczenia Świę­
ta 1 Maja coraz liczniejsze zo­
bowiązania produkcyjne. Nie 
ma takiego zakładu pracy, wsi 
lub szkoły, które by nie włą­
czyły się w ogólny nurt zwy­
cięskiej realizacji planu 6-let­
niego.

W wyniku podjętego zobo­
wiązania Strzelno w pow. mo­
gileńskim zostanie zelektryfi­
kowane i otrzyma przedszkole; 
w Międzychodzie i Sierakowie 
wybuduje się 10 domków dla 
robotników; w Krotoszynie po­
wstaną złeleńce i naprawi się 
drogi.

Zobowiązania 1-Majowe po­
dejmują również pracujący 
chłopi. W powiecie obornic­
kim uprawią oni odłogi, pod­
niosą wydajność z ha i zwięk­
szą pogłowie bydła. W powie­
cie kaliskim mało i średniorol­
ni chłopi zalesią nieużytki, od- 
wodnią łąki, naprawią drogi, 
podniosą wydajność z ha i zli­
kwidują przedterminowo anal­
fabetyzm. W powiecie żnińskim 
— oczyszczą rowy, uporządku­
ją obejścia, przeprowadzą 
zbiórkę złomu i podwyższą 
zbiory z ha.

Pracownicy Bydgoskich Za­
kładów Graficznych Oddział w

Piękny blok mieszkalny
na dzień 1 Maja

Przy ul. Bankowej -w Kaliszu 
wre gorączkowa, praca. Pra­
cownicy budowlani kończą w 
pośpiechu duży nowy blok 
mieszkalny, który zostanie od­
dany ćo użytku w dniu 1 maja. 
Blok ten posiada dwu- 1 trzy, 
izbowa mieszkania z wszelki­
mi wygodami. W domu tym 
miet.?zkaó będzie 36 rodzin ro­
botniczych. w pierwszym rzę­
dzie przodownicy pracy i rac­
jonalizatorzy. Pracownicy za­
trudnieni" w Zjednoczeniu nr 2 
Poznań, Budownictwo Miejskie 
Żarząc! Budowlany nr 10 w Ka­
liszu postanowili jedeti mie­
siąc rned te<rminem wykoń­
czyć blok mieszkaniowy i jako 
czyn majowy oddać go do u- 
żytku w dnhi Święta Pracy.

Obecnie zakłada się funda­
ment dwóch dalszych bloków 
i w przyszłym roku około 80 
rodzin robotniczych uzyska 
także mieszkania, (t)

fłocfo zaMadoua pouinna

interesować się życiem świetlicowym
Świetlicowy zespół taneczny 

i chóralny w Leszczyńskich Za­
kładach Odzieżowych wróży 
jak najlepsze nadzieje na przy­
szłość czyniąc z każdym dniem 
coraz lepsze postępy. Zespół 
ten znany jest dobrze w całym 
powiecie ze swych częstych i 
licznych występów.

Pracę zespołu utrudnia jed­
nak nieodpowiedni lokal świet­
licowy.

W czerwcu ub. r. świetlicza- 
nie musieli opuścić lokal na 
terenie zakładu i przenieśli 6ię 
do przydzielonego im przez 
MRN pomieszczenia po b. re­
stauracji przy ul. Chrobrego 51. 
„Nowa” świetlica składa się z 
3 izb i kuchni, ale... przydało 
by się ją odnowić. Na skutek 
wilgoci ze ścian odpada całymi 
płatami stara farba i tynk, pod­
łoga zbutwiała i słaba grozi 
każdej chwili zawaleniem i u- 
trudnia próby zespołu taneczne­
go. Nie wyjdzie także na dobre 
książkom bibliotecznym prze­
bywanie w wilgotne; szafie 
ściennej b. kuchni. A obok nie­
szczelna szafa ze strojami ze­
społu, nie chroni ich przed za­
kurzeniem i pyłem węglowym, 
gdyż obok na podłodze leży 
spora kupa węgla. Przed każ­
dym ubraniem się trzeba te 
stroje starannie wytrzepać.

Świetliczanie mają żal do 
swej Rady Zakładowej, która 
się nimi nie interesuje a odwie­
dza tylko wówczas, gdy chodzi o

Żninie zaoszczędzą 495 zł, pra­
cownicy Urzędu Pocztowego 
wykonają prace o wartości 
1040 zł, Wydział Komunikacji 
przy MRN wykona dodatkowo 
prace, które przyniosą 28 700 
zł oszczędności.

Cenne zobowiązania podjęła 
również załoga Fabryki Porce­
litu w Chodzieży, która zwięk­
szy produkcję na ogólną sumę 
35 917 zł.

Robotnicy budowlani w Kali­
szu postanowili m. in. zwięk­
szyć normy z 20 na 28°/o i u- 
kończyć o 1 miesiąc wcześniej 
budowę bloku mieszkalnego. 
Pracownicy Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego w Jarocinie 
zobowiązali się podnieść jakość 
i ilość produkcji, zaoszczędzić 
35 tys. metrów nici i przeszko­
lić młodszych kolegów.

Robotnicy zatrudnieni w cen­
tralnych warsztatach elektrycz­
nych we Wronkach pow. Sza­
motuły przyspieszą wykonanie 
rozpoczętych robót oraz za­
oszczędzą 15 kg miedzi. Bryga­
da produkcyjna ZMP wykonała 
już dwie prądnice. Zobowiąza­
nia całej załogi przyniosą 8281 
zł oszczędności.

Pracownicy Pow. Zakładu 
Mleczarskiego w Środzie napra­
wią pompy głębinowe, podwyż­
szą ■wykonanie planu skupu 
mleka o 15c7o 1 utrzymają pro­
dukcję I gatunku masła. Koło 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Leśnych w Goraju, pow. 
Czarnków, postanowiło prze­
pracować 900 roboczogodzin 
przy zalesianiu nieużytków.

Kolejarze z Kościana zobo­
wiązali się usprawnić pracę 
przez obniżenie postoju wago­
nów oraz postanowili ułożyć 
podkłady w miejscach glinia­
stych. Klub Sportowy zobowią­
zał się wykonać prace porząd­
kowe na boiskach i w łazien­
kach.

We Wrześni zobowiązania 1- 
Majowe podjęła Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy SzeWSko-Ry- 
marska, której pracownicy za­
oszczędzą' 1478 zł. Słuchacze 
Państw. Szkoły Praktyków Spe­
cjalistów w Będlewie pow. Po­
znań uporządkują park szkol­
ny, podniosą wyniki nauczania 
i pogłębią wiadomości ideolo­
giczne.

Licznymi zobowiązaniami ucz­
czą Święto 1 Maja pracownicy 
gminnych spółdzielni. W Skal­
mierzycach pow. Ostrów, wy­
konają oni prace o wartości 
1500 zł! w Żerkowie pov^. Ja- 

zorganizowanie tu czy tam wy­
stępu, ale nie pomyślała o od­
nowieniu świetlicy ani przed 
oddaniem jej . do użytku ani te­
raz. A przecież życie świetlico­
we nie jest zagadnieniem mar­
ginesowym i nie wolno go trak­
tować jako zła koniecznego. 
Zespołowi w jego pracy należy 
pomóc przez stworzenie odpo­
wiednich warunków — w tym 
wypadku lokalowych, (nel)

UWAGA!
korespondenci w Gnieźnie

Dziś, tj. we czwartek, 
dnia 19 bm. o godz. 18 
w Sali Konferencyjnej 
KM PZPR przy ulicy 
J. Marchlewskiego odbę­
dzie się narada robocza 
korespondentów „Gazety 
Gnieźnieńskiej", „Głosu 

; Wielkopolskiego", „Głosu 
Pracy" i „Sztandaru Mło­
dych".

Na porządku obrad o- 
mówione będą m. in. za­
dania korespondentów w 
świetle uchwał VI Ple- 

J num KC PZPR.

rocin, usprawnią pracę w po­
szczególnych działach i obniżą 
koszty własne, w Buku, pow. 
Nowy Tomyśl, przeprowadzą 
zbiórkę złomu, wyremontują: 
samochód, uruchomią dział za­
bawek i sprzętu sportowego.

Wśród napływających mel­
dunków o zobowiązaniach 1-Ma-; 
jowych nie brak również u- 
chwał młodzieży szkolnej. Pod­
jęli je uczniowie w Śremie, Ra­
wiczu, Wolsztynie Mogilnie i 
Jarocinie.

uaktywnić
kobiety na Pałukach

Celem przeniesienia uchwał 
2-dniowej narady kobiet w 
Warszawie, w której wzięły 
udział dizńałaczki samorządu 
spółdzielczego i przodujące 
pracowniczki spółdzielczości 
samopomocowej, odbędzie się 
w Żninie w niedzielę, dnia 29 
bm. o go'diz. 10 w sailii Miej­
skiego Ośrodka Kultury odpra­
wa powiatowa z udziałem aik- 
tywistek spółdzielczych z po­
wiatu.

Odprawa ma elę przyczynić 
c’p. umasowienia szeregów 
członków spółdzielni wiejskich, 
a co za tym idzie, do wyelimi­
nowania ze spółdzielń nadużyć 
i stosunków kumoterskich. Po­
za tym kobiety muszą stanąć 
do walki z pijaństwem, z anail- 
fabetymem i szeregiem niedo­
ciągnięć na wsi, stając się 
pełnoprawnymi gospodarzami 
spółdzielni i przodowniczkami 
życia społeczno-kulturalnego.

Praca i rozwój Kół Gospo­
dyń w gromadach nie są w po­
wiecie żnińskim zadowalające, 
jak również nie jest zadowa­
lający udział kobiet wiejskich 
w akcji organizowania kolonii 
letnich i dziecińców Odprawa 
powiatowa dać ma właśnie od. 
powiedinie nastawienie kobie­
tom pałuckim w ważnej di a 
kraju naszego chwili, jaką jest 
walka o pokój i produkcję, 
tak na wsi, jak 1 w mieście.

W części oficjalnej odprawy 
przewiduje się referat okolicz­
nościowy, podzielenie się
wrażeniami z narady krajowej

Wieczór racjonalizatorów
W ubiegłym tygodniu w Ra­

wiczu został zorganizowany 
wieczór świetlicowy dli a pra­
cowników branży drzewnej. W 
programie artystycznym wystą­
pił chór międzyszkolny pod 
dyr. Mariana Straburzyńskiego, 
orkiestra Domu Kultury pod 
dyr. ob. Kwiatkowskiego oraz 
zespół świetlicowy z terenu 
Rawicza.

Ciekawym punktem progra­
mu i do pewnego stopnia inno­
wacją było spotkanie przodow­
ników pracy oraz racjonalizato­
rów ze społeczeństwem. I tak 
ob. Bartkowiak — racjonaliza­
tor zakładu S5 zapoznał społe­
czeństwo ze swym usprawnie­
niem. Wykonał on frez do wy­
kańczania szufli zbożowych, 
który pozwala zaoszczędzić ok. 
26.000 zł rocznie. Przodownik 
pracy Zakł. Galanterii Drzew­
nej S5 — Walkowiak. wyra­
biający przeciętnie 112% nor­
my opowiedział o swojej pra­
cy, o dojściu do sukcesu oraz 
osiągnięciach całej załogi fa­
bryki.

Wieczór ten spełnił swoją 
rolę kulturalno - propagandową 
i społeczeństwo rawickie ocze­
kuje więcej podobnych imprez.

Eugeniusz Teodorczyk

1900 dzieci pow. kaliskiego 
pojedzie na wczasy

Do organizowania wczasów 
letnich przystąpiły w Kaliszu 
Bielarnia, Pluszownia, PSS, PBB 
10 oraz Towarzystwo Przyjaciół 
Dziecka.

Przewiduje się, że 900 dzieci 
będzie wysłanych na kolonie, 
700 na półkolonie, 200 na obo-

Dom Kultury w Środzie
W dniu 15 maja zostanie w 

Środzie oddany do użytku pu­
blicznego Dom Kultury. W 
związku z tym wyłoniła się 
konieczność utworzenia Rady 
Społecznej. Jej pierwsze orga­
nizacyjne zebranie odbyło się 
w dniu 14 bm. o w skład Ra­
dy weszli: przedstawiciel PZPR 
ob. Jo dł owiec jaiko przewod­
niczący, przedstawiciel PRN ob. 
Kosiński jako opiekun sekcji 
artystycznej, przedstawiciel Zw. 
Handlu — Ciszak jako opiekun 
sekcji imprezowej: poza tym 
jako członkowie z ramienia 
organizacji masowych TPPR 
prezes Olejniczak, Ligi Kobiet 
Mąderkowa, Cukrowni — Ur­
bański. (Kos)

przez uczestniczkę narady, o- 
raz dyskusję, w części arty­
stycznej zaś występy zespołów 
pracowniczych PZGS i GS.

(Ke) _

I Działacz ZSCh
■ ucząc indywidualnie, lik- i 

widuje analfabetyzm na 
wsi

j............... ............ .

Żółwie tempo 
organizacji

Na dworcu kolejowym w 
Starym Bojanowie pow. Ko­
ścian, czynna była do niedaw­
na restauracja, którą przejęły 
Kolejowe Zakłady Gastronomi­
czne w Poznaniu. Mimo, iż od 
tej chwili minęły cztery tygod­
nie, nowemu kierownikowi bu­
fetu' kolejowego wcale się nie 
spieszy z uruchomieniem pla­
cówki gastronomicznej.

Cierpią na tym podróżni, 
którzy pozbawieni zostali moż­
ności wypicia herbaty, piwa lub 
zjedzenia posiłku. A przecież 
przez stację przewija się wiele 
podróżnych dojeżdżających ze 
Śmigla i okolicznych miejsco­
wości do pracy łub dla załat­
wienia spraw do Leszna, Po­
znania i Kościana.

Doprawdy żółwie tempo or­
ganizacji. (jók) 

zy, które urządzi się na terenie 
województwa poznańskiego, w 
górach i nad morzem, a 100 
dzieci spędzi wczasy w mieście.

W związku z tym Wydział 
Oświaty w Kaliszu kształci per­
sonel wychowawczy, który w 
dużym stopniu składa się z 
aktywistów ZMP. (res)

Szkoły w Śremie 

współzawodniczą
Państw. Szkoła Ogólnokształ­

cąca w Śremie przyjmując we­
zwanie, wezwała następnie 
Państw. Szkołę Ogólnokształ­
cącą do współzawodnictwa 
międzypowiatowego na odcinku 
organizowania nowego roku 
szkolnego.

Współzawodnictwo trwać bę­
dzie w okresie od 15. IV. do 
30. VIII. br.

WŁODZIMIERZ STAROSTA

Telefon — ło nie luksus
Gmina Chodzież okalająca 

miasto Chodzież ma dobre wa­
runki na połączenie telefonicz­
ne ze wszystkimi gromadami. 
Przebiega tam bowiem dość gę­
sta sieć przewodów telefonicz­
nych. Ale Prez. GRN w Cho­
dzieży nie wykorzystało tej o- 
koliczności i nie wszystkie gro­
mady posiadają telefony. Do 
nich w pierwszym rzędzie na­
leży: Strzelęcin i Konstantyno­
wo. Gromady Rataje, Pietronki, 
Oleśnica posiadają aparaty te­
lefoniczne jedynie w PGR-ach.

Sprawa telefonów nie jest 
rzeczą błahą, gdy weźmiemy 
pod uwagę np. niebezpieczeń­
stwo pożaru.

Warto by się nad tym zasta­
nowić. (ma)
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